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Administracji ^Drieotuka Peiłkieeo .'1 — Listy rekla­
macyjne nieopieotątowane ni. podlegaj* opłacie

JL w A w  9. czerwca.

Wypowiedzieliśmy już kiedyś zdanie na­
sze o uchwale centralnego komitetu przed­
wyborczego, wyrażającej potrzebę wyboru 
przynajmniej czterech izraelitów do rady 
państwa, i wskazującej zaraz okręgi wy­
borcze, w których postawienie izraelickich 
kandydatów jest pożądanein. 0  ile uchwa­
la ta jest błędną, okazuje się iuż teraz — 
zanim bowiem trzy dni od jej powzięcia 
upłynęło, przbiconaao się dowodnie, iż w 
jednym t wskazanych okręgów wykonanie 
tej uchwały nie jest możliwem bez. wyra­
źnej szkody dia sprawy narodowej. I kto 
wie, czy się toż samo i w inny eh okręgach 
wyborczych nie okaże. Mniejsza jednak o 
to —  w obec faktycznych stosunków i 
ątworzonej niemi konieczności, żadn* nie 
Opowiadająca tym stosunkom uchwała li­
sta^ się nie może. Dzisiaj ckodz' nam 
przedewszystkiem o to, ażeby pod płaszczy­
kiem owej uchwały nie skryły się kandy­
datury takie, których z naszego polskiego 
stanowiska żadną miarą pochwaiaó ani za­
lecać nie możemy. I przeciw takim też 
stanowczo zastrzedz się musimy. Do kan­
dydatury izraelity me możemy przykładać 
innej miary, aniżeli do wszelkich innych. 
Zadać więc musimy przedewszystkiem, aże­
by żyd kaudydat, był Polakiem w c łem. 
tego słowa znaczeniu. Nie świeżo do tych 
wyborów spoiaczonym — nie takim, który 
musi składać jakieś od innych kandydatów 
nie wymagane, bo przez się rozumiane za­
pewnienia, jak to np., że nie będzie do 
obcych klubów naieżeć, że pójdzie razem 
z reprezentacją k ra ju —  ale u którego jest 
to rzeczą me ulegającą wątpliwości, dla 
wszystkich pewną i oczywistą, a zatem nie 
potrzebującą osobnych zapewnień gWa- 
ranoyj. I tak samo jak każdego święto- 
jurcę, tak też i żyda, któryby pod wzglę­
dem. polskości swej pozostawiał jeszcze 
wątpliwość — za anti-narodowego kandyda­
ta*̂  musielibyśmy uważać. A już zgoła na­
leży bezwarunkowo odsunąć kandydatury 
tych izraelifów, którzy w ostatniej sesji ra ­
dy państwa należeli do niemieckich klubów. 
Parnym faktem, iż do klubów tych wstąpili 
i w nich wytrwali, kompromitowali oni 
kraj a raczej swoich wyborców w obec 
obcych, bo azaoadriali podejrzenie, iż istnie­
ją  u nas okręgi wyborcze, w których wię­
kszość jest niemiecką, a w ten sposób poda wać 
mogli w wątpliwość polski charakter tego 
kraju. Nie poprzestawał’ on jednak na tem. 
Niejednokrotnie występowali oni w radzie 
państwa w sposob wręcz przeciwny już 
nie tyłku narodowym dążeniom, ale nawet 
i najhardziej bezpośrednim istotnym potrze­
bom kraju. Niejednokrotnie wnioskami i 
przemówieniami swemi starali się pokrzy­
żować to, co delegacja w interesie kraju

przedsięwzięła. Występowanie ich bywało 
przy tem tak cynicznem, że jeden z nich 
różnicę postępowania swego w sejmie a 
w radzie państwa tern tłómaczył, że w sej­
mie był on skrępowany Względami na swe o- 
toczenie, na stosunki w których się obraca, 
i nie mógł z całą swobodą występować — 
w radzie państwa zaś, gdzie go nic nie 
krępuje, żaden wzgląd na jakiekolwiek z 
Polakami stosunki nie ogranicza, może so­
bie... pohulaó! i śmiało puszcza wodze 
swemu wręcz antinarodowemu usposo­
bień .u.

Tego rodzaju kandydaci żydowscy za­
czynają się pojawiać, agitują z calem wszel­
kich sił wytężeniem — i mają jeszcze pre­
tensję, żeby ich komitet centralny popierał, 
jeżeli go zbędą przyrzeczeniem wstąpienia 
do Koła polskiego. Przyrzeczenie takie w 
ustach byłych członków klubów niemie­
ckich —  w ostach tych, co wczoraj jeszcze 
w radzie państwa nieprzyjaźnie przeciwko 
nam występowali, nie ma żadnego znacze­
nia i żadnego zaufania obudzić nie może. 
Nie wątpimy więc an na chwilę, że cen­
tralny komitet przedwyborczy takie kandy­
datury bezwzględnie i z całą stanowczością 
usunie. Nie mniej też żadnej dla nas nie 
ulega wątpliwości, że komitet przedwybor­
czy nie poprze i poprzeć nie może kandy­
datury jednego z wiedeńskich redaktorów, 
izraelity, który nie tylko z Galicji nie po­
chodzi, ale kraju i stosunków jego nie zna, 
niczem z nim nie jest związany, —  nawet 
słowa po polsku nie um ie! A i taka już 
kandyuatura śmiała się pojawić!

Ruch przedwyborczy.
Zjazd delegatów odbył się wczora. w bardzo 

licznym komplecie, ubecni byli następujący dele­
gaci : Z o o w o d u  l w o w s k i e g o :  Berchard 
Karol, notarjusz — Merunowicz 1’eolil, sekr. rady 
powiatowej — hr. Rusocki Włodzimierz, z m i a- 
s t a  L w o w a  dr. Goldman Bernard, Młocki 
Altred, Rewakowicz Henryk — z obwodu S a m ­
b o r s k i e g o  Janko Henryk, Hausner Otton, 
Lang Jan — z s t r y j e k i e g o  baron Brunicki 
Józel, Z&iwarnicki Zy gmunt (delegat Winnicki nie­
obecny) — z b r z e ż a ń s k i e g o  Ujejski Broni­
sław, Borowski Michał, Dobrzański Maksymiijan, 
z ż ó ł k i e w s k i e g o  Nahlik, Wajgart Euge- 
njusz, Łoś L August. Polano wski Stanisław — z 
z ł o c z o  w s k i e g o  Wesołowski Jozef, Strzelecki 
(del. Zawadzki nieobecny) — z p r z e m y s k i  e- 
g o hr. Krukowiecki Aleksander, (del. hr. Micha­
łowski i Frankowski nieobecni) — z k o ł o -  
m y j s k i e g o  dr. Trachtenberg, Jasiński Franci­
szek, bar. Oapri — z t a r n o p o l s k i e g o  hr. 
Koziebrodzki Szczęsny, dr. Koźmiński, Oleksiua 
— ze s t a n i s ł a w o w s k i e g o  Brykczyń jki 
Stanisław, Fischler, siarzowski Władysław — z 
s a n o c k i e g o  Słonecki Zenon, Kraiński.

Zgromadzenie obradom ało z dłuższą przerwą 
południową prawie do północy. Z przerwy ko­
rzystał komitet centralny dla powzięcia niektórych 
koniecznych jeszcze uchwał. Zanim ogłosimy u- 
ohwały zjazdu, które nam urzędownie udzielone

Dędą — możemy dzisiaj tylko donieść, że zjazd 
przyjął do wiadomości sprawozdanie z dotychcza­
sowych czynności komitetu; unormował stosuuek 
kom.tetu centralnego do komitetów powiatowych 

miejskich w sprawie stawiania kandydatów, 
wzmocnił komitet wyborem sześciu nowych człon­
ków, wybrał komisję z 10 członków do ułożenia 
stałego regulaminu przedwyborczego, normującego 
organizację wyborczą, sposób jej twuizeuia, i cały 
sposób postępowania — omówił zresztą niektóre 
szczegółowe sprawy.

Z kilku stron wyrażano zdziwienie, dla czego 
narady zjazdu nie były jawne, a kilkadziesiąt o- 
sób przypuszczało szturm formalny do galeryj, 
które były zamkmęte. Żądanie to w innych wy­
padkach uzasadniune — tutaj było zupełnie nie­
właściwe. Tam gdzie rzecz się rozchodzi o spo­
soby i ś •ojli prowadzenia walki z zaciętym a zrę­
cznym nieprzyjacielem, niepodobna, ażeby obrady 
oyły jawne, i sposoby działania, a oraz tak silne 
jak i słabe strony własne w dyskusji jawnej od­
słaniać. Kto wie, jak chciwie korzystaj przeci­
wnicy nasi, ażeby najdrobniejszą rzecz przeciwko 
nam wyzyskać, ażeby najmniejszy iskierkę różnicy 
zdań rozdmuchać w pożar wielkiej niezgody. — 
ten pewno nie weźmie za złe komitetowi, że ja­
wność obrad usunął. Przypominamy zresztą, że i 
w r. 1876 zjazd obradował przy drzwiach zam­
kniętych, a obecni jako członkowie zjazdu dzien­
nikarze zobowiązali się ogłaszać zeń tylko to, co 
im przez redakcyjną komisję udzielonem będzie.

P rz e m y ś l 8 . czerwca. Dzisiejsze walne zgro­
madzenie wyborców miasta Przemyśla uchwaliło: 
że wyraża swojemu dotychczasowemu posłowi do 
rady państwa, dr Aleksandrowi Dworskiemu, zu­
pełne uznanie i podziękowanie a oiaz objawia 
nadzieję, że przyszła delegacja polska rozwinie 
całą stanowczość w obronie interesów politycznych 
i praw narodu polskiego w radzie pańotwa.

  ,-------------------

K  o r e s p o n d e u c j  e  -
Kijów 81. maja.

Zapewne Już was doozeai wyrok sądu wujen- 
no-polowego przeciwKO rewolucjonistom, ujętym w 
Kijowie. Przesyłam więc dzisiaj tylko niektóre 
szczegóły dotyczące sam^chże skazanych. Są wpra­
wdzie pomiędzy nimi polskie nazwiska, lecz nie 
ma ani jednego Polaka. Osiński nie był podobno 
nawet Osińskim — i był prawosławnym, żył on 
razom i mieszkał z barciową Laschern von Horz- 
feld, a nawet podobno jak twierdzą, był jej mę­
żem, chociaż to wszystKO, jak i prawdziwe pocho­
dzenie ich do dziś dnia pokryte grubą zasłoną, 
lzbicey są to bracia rodzeni, których ojciec podo­
bno był Polakiem, lecz po śmierci tegoż mataaich 
przyjęta prawosławie, wyszła za mąż za Moskala 
— i synów oddała do Moskwy do jednego z bli­
skich krewnych drugiego męża, który tam był ja­
kimś wyższym czynownikiem. Kształcąc się pod 
jego ouem musieli najpierw przyjąć prawosławie, 
jako podstawę tutejszego wykształcenia, i owoc o- 
piekun» padł na dobrą niwę, bo bracia lzbiccy 
nie mówili ani słowa po polsku.

Kowalewska, czystej krwi Moskiewka, ale ko­
bieta z wyższem wykształceniem, jest to jak nam 
dziś już szczegółowo i dobrze wiadomo, wdowa po 
doktorze medycyny Kowalewskoj — także Rosja­
ninie.

l'a to właśnie tak odważnie występowała w 
sądzie wojenny m, i za swą energię, co także z pe­
wnych wiemy źródeł, przed wyjazdem na Sybir je­
szcze ta odpokutowała. Najpierw już po ukończe­
niu sądów, kiedy już prawie żadnych nie było wi­
dzów i świadków, dano jej na pożegnanie 60 na-

hajek, potem tak rozebrany jak była do koszuli po­
stawili na środku sali, (której okiennice byty za­
mknięte) a na około niej stało ośmiu żołnierzy z 
bagnetami do niej zwróconymi tak, że ani nsiąść 
ani się położyć nie mogła, tylko musiała stać. żoł­
nierzy zmieniano co dwie godziny. Kara jej, czyli 
ten nowy rodzaj tortur wymyślony przez pana 
pułkowmica Kopańskiego trwał ośm godzin.

Tutaj ostrożność po wyroku podwojono ,— 
patrole codziennie snują się po ulicach Kijów dzieli 
się na & dzieinic policyjnych, i te mi dniami za­
prowadzono oddzielny drut telegraficzny i połą­
czono wszystkie te dzielnice i  ,obą, a także i z 
biurem jenerał gubernatora. I’ mi up'ąmi przy are­
sztowano w Żytomierzu, a w poąiedzj>łek Zielo­
nych świątek przywieziono do Kijowa Kosakiewi­
eża, sztaba Jcapjtang karskiego pułkpnędącegi do 
tych."’as w służbie gzynoąj ojcą sześciorga dro­
bnych dzieci— i Radziszewskiego obywatela ziem­
skiego — z Ukrainy. Pferwszpgp schwytano już 
na, granicy i znaleziono, przy nid dnzo rzeczy 
kompr-imitiyącyoh przy rewizji- Ożenił się on był 
z. córką pułkownika. * dl- awansu przyjął prawo- 
dawia -  a już w roku 1863, był z- yjtym wro- 

jgiem na-zym. Drugi z czysto pulskipir nazwiskiem 
także prawosławny, i to ju} $ dziada. Wiem o tem 
z wiarygodnych i pewnych źródeł.

Oficerom tutejszym dluże., jajc d* 1 2 , w nocy 
nie'wolno chodzić po m.ieśeie i bywać w resraura- 
cjach, chyba ten tylko rnożą kto ma na to urlop 
podpisany wiasną ręką i Izortlfowa

Obiega u nas najświeższa pogłoska, o czem 
już i nr. 59 K  piyebąlrnął, tj, że are­
sztowano temi finiami tego, który w £ itergburgu 
strzelał do szela żandarmów Drenl Ina.. Nazwiska 
aresztowanego nie wiemy dotąd. Przybył on po­
dobno z Petersburga do Warszawy, a ztamtąd tu 
do Kijowa, i tu leżał w szpitalu chory na nogę, 
i tu w szpitalu profesor Korowajew, robił cho­
remu na jego nodze jakąś małą operacją

O teuq. poźnięj obszerniej, lćcz wpierw trzeba 
mi zebrać fakta prawdziwej

Berlin i, czerwca.
Wiecie już z telegramów o ustąpieniu z pre­

zesostwa parlamentu Forckenbecka i zastąpieniu 
przez Seydwitza. Ten ostatni, wybrany został pra­
wie jednomyślnością głosujących, ale pomiędzy 
kartkami w urnie znalazło się bardzo aulo kartek 
białych. Pochodziły one od liberalnych, lemon- 
strnjących tym sposobem przeciw swemu upadko­
wi, gdyż wybór Seydwitza, konserwatywnego, na 
miejsce Forckenbecka, narodowo - liberalnego, jest 
klęską liberałów.

Forckenbeck był bardzo dobrym i bezsuon- 
nj m prezesem, i jednym z najJibafainięjszyeh 
członkow stronnictwa lioerulnego, powszechnie 
przy tem szanowanym przez inne frakcje. Bierze 
on wprawdzie urlop dla poratowania zdrowia, ale 
dymisji jego powodów nie trzeba szukać we wzglę­
dach osobistych, aie w ogólnych politj(?znych. — 
Jakem wam donosił, stronnictwo narodowo - libe­
ralne ciągle traciło na znaczeniu i chyiiło się 
do upadku. W przeszłym jeszcze roku były już 
liczne i jasne tego dowody. przecież na początku 
tej sesji naroduwo-liberaini występowali z niejaką 
jeszcz 3 pewnością, a pru/eso twe Izby przypadło 
im jeszcze jak rzecz z dawna należna. Coraz je­
dnak więcej stawało się widocznem, jak stronnictwo 
wobec szczególniej projektowanych wielkich reform 
finansowo-ekonomicznych nie okazywało żadnej 
ścisłości, przeciwnie, jak w skntek tych reform 
rozdwojenie i nieufność wkradły się do jego łona.

W miarę tego inne irakcjd, a mianowicie 
centrum manewrowały zręcznie i zbliżały się do 
siebie. Już skład komisji do ułożenia taryfy celnej

wskazywał upadek liberalnych, a zwycięztwo prą- 
dr konserwatywnego; wowezap też stosowniejsza 
jyć może byia chwila do demonstracji i do ustą­
pienia z prezesostwa Torckenbecka To jednak nie 
nastąpiło, a Forcienbeck wynalazł dopiero sposo­
bność po temu na posiedzeniach reprezentantów 
miast niemieckich. Wygłosił on mowę, wzywającą 
liberalnych do jedności i do podjęcia walki; pier­
wsze bowiem głosowania nad projektowanemi cła­
mi dowiodły ostatecznie, że lmeralni ze swą poli­
tyką tylko na przegranę liczyć mogą. Po wezwaniu je­
dnak liberalnych do walki, nie pozostawało preze­
sowi parlamentu nic innego, jat złożenie swej go­
dności, a litowa jego była widocznie przynajmniej 
w znacznej’ części w tym celu wygłoszoną.

Co do wezyrania liberalnych hufców do wal­
ki, to nie można jmj przypisywać żadnej większej 
doniosłości. Panya narodowo - liberalnych jest w 
trakcie rozpadania się, * chociaż rzecz ta przy­
brała jnż znaczna rozmiary, to jednak niezupełnie 
jeszcze dojrzała. Frakcja ta więc będzie się jeszcze 
ciągle dalej rozpadać, i nie jest ona wcale małym 
tule, rr ailnym karnością i wewnętrznem życiem, 
ale ciwem .dosyć lieznem, kle bez spójni i ciągle 
jeszcze zaiutejpiajwymsię wpływem. Chwila zatem 
Jo jego organizacj, nie jest dobrze wybraną, z je­
dnej bowiem strony jest ta  późno, z drugiej za 
wcześnie do po [jęcia tego dzieła.

Pomiędzy ińnemi frakcjami, najwięcej ,na tym 
npadku %Jgrywa, rzec można, centrum. Starałem 
się w poprzednich moich listach przedstawićtę par- 
tją jako najlepiej zorganizowaną i najlepiej w ży­
ciu i taktyce parlamentarnej w ykeztałconą Z takimi 
przymiotami i ze sta blizko członkami, frakcja ta 
musi dążyć do władzy, a przynajmniej do v pływu 
politycznego, jako pierwszego stopnia do władzy. 
Frakcja taka niechętnie pozostaje na stanowisku 
czystej opozycji; jest to zatem dowodem polity­
cznego jej zmysłu, że poenwyciła pierwszą spo­
sobność prowadzącą do celu.

Sposobność ta zjawiła się w skutek w; ro wa­
dzenia reform finanse wo-ekonomicznych. Oentium 
zajęło w nich dusyć jasne i wcale nie opozycyjne 
jedynie stanowisko; wpiosi przeciwnie do liberal­
nych, których chwiejność hamował wszelkie ich 
działanie i postawienie się inko partj* decydująca. 
Uentrum zijęłc obecnie to stanowisko, spychając 
zarazem liberalnych tj. swych nieprzyjaciół poli­
tycznych. W obrenbj chwili, rzet można, projekta 
ekonomiczne i finansowe schodzą prawie na drugi 
plan przeo kwestjami politycznemi, i służą niejako 
za podnóżek i polb, na którem odbywa się kształ­
cenie wewnętrznych politycznych stosunków Nie­
miec.

Frai^ja rolnikow (Agrarier) pobitą została 
przy głosowaniu nad cłem od snrowego żelaza. 
W edeh-Matchow żądał w imienia ich zniżenia 
tego cła o połowę, przegłosowano ieh jednak. 
Ciekawość przeto budzi ich zachowanie w przy­
szłości w stosunku do projektowanej taryfy cłowej. 
Ma ona bowiem chronić równie interesa rolnicze, 
dotąd jednak silniejszem jest dążenie do ochrony 
przemysłu, jak rolnictwa. Cła od przywozu fabry­
katów są bezporównania wyższe, jak ód produktów 
ziemi, a jakkolwiek wielki podniesiono hałas nad 
upadkiem rolnietwa, nie ma jednak wielkiej na- 
diiei poprawienia stann rolnictwa przez propono­
wane reformy celne, przeciwnie coraz się jaśniej 
przyszłe straty rolników z tej reformy okazują.

A p j r a w y  z a g r a n i c z n e .
Z Seraje we

Korespondent wyszegradzki do wiedeńskiej 
Deutsche Zeitung nadsyła jej nader ciekawy akt 
w dosłownym jak mowi przekładzie z tureckiego,

0 potrzebie reformy nauk.
Jkrzm

STEFANA BASZCZYŃSKIEGO

Porównajmy główne zasady Kanta i Augusta 
ifcolas. To nam aa wyobrażenie o ogólnych ee- 
nac i odróżniających dwa stronnictwu. A one kie- 
jją  życiem politycznem.

Co do pojęcia o religji w ogólnośai, na Kanta 
rzeczenik powinni zgodzić się wszyscy. "Według 
liego:

„Religja, (uważana podmiotowo) jest znajo- 
aośeią wszjmJnch naszych powinności, jako roz- 
tazów boskich.

„ Religja, w której powinienem wiedzieć uprze- 
inio eo jest rozkazem bożym, aby go uznać jako 
aoj obowiązek, jest religją o b j a w i o n ą  yrevelaia). 
*rzeciwnie zaś religja, w ktOrej powinienem wiedzieć 
iprzednio co jest obowiązkiem, nim będę mógł 
izn ć go i as o rozkaz boży, jest religją n a t u r a  1- 
tą (natwr(M.ia\.u

„Ten co religję naturalną tylno uważa za 
norainie konieczną, to jest obowiązującą, może 
lyć nazwany r a c j o n a l i s t ą .  Jeżeli racjonalista 
laprzecza rzeczywistości wszelkiego objawienia 
tożego nadprzyrodzonego, zow ie się n a t u r a 1 i- 
i ą ;  lecz jeśli uznaje objawienie a pomimo to 

ttnymuje, iż ani poznanie ani przyjęcie oojawiema 
a rzeczywiste nie są istotnie potrzebnymi (La re- 
igji; wtedy może być nazwanym r a c j o n a l i s t ą  
l y s t y m .  Nakoniec jeżeli uważa w i a r ę  w 

ibjawienie jako konieczną dla re^igii powszechny, 
noże zwać się b n p r a n a t u r a l i s t ą  czystym.

„Kazd-, religja, nawet religja objawiona musi 
awierać w sobie pewne zasady religji naturalnej, 
fowy Testament jest źródłem wiary chrześcijań- 
kiej. Z naszego więc stanowiska będziemy roz- 
rażad chrysfjunizm najprzoa Jako religję naturalną,
> potem jak. naosę itd.

Oto są główne punku, z których M Jzjnaią 
lę rozchodzić rozumowania filozoTcw ; Kant tak 
nowi' „Przyjęcie dogmatów religijnymi nabywa 
tą w i a r ą  (jWes- sacra). L jednej strony wiarę

! chrześcijańską rozważać można jako w i a r ę  ra-  
j c j o n a l i s t y c z n ą  c z ys t ą ,  z arugiej, juko wi.- 
rę o b j a wi o n . ,  (ftdes statutaria).^ Fierwsza może 
być także uważaną jako wiara dowolnie przyjęta 
przez każdego yides elicita) ; druga jako wiara 
nakazana \Jides imjieruta).

„Religja chrześcijańska będąc zbudowaną na 
faktach, a nie na ideach racjonamycU, nie może 
Dyć nazwana tylko r e l i g j ą  chrześcijańską, lecz 
w i a r ą  chrześcijańską; kościół jest jej pudstawą. 
Obrządek zatem kościoła przyjmujący taką wiarę 
jest dwojaki: zasadzający się na wierze history­
cznej i zasadzający się na wierze lacjonolnej pra­
ktyczno moralnej- vV kościele chrześcijausum te 
dwa wyznania wiary nie mugą być oddzielone od 
siabie, me mogą istnieć jedno bez drugiego; pierw­
sze dla tego, iż wiara chrześcijańska jest w i a r ą  
r e l i g i j n ą ,  drugie ala tego, iż wiara chrześci­
jańska jest nauką wiary, to jest w i a r ą  n a u ­
c z a n ą .

„Wiara chrześcijańska jako wiara nauczana, 
opiera się na historji, a jako  znoadzająca się przed­
miotowo na nauce, n : e j e s t  w i a r ą  wo l n ą ,  
nie jest fides eheita. Jeżeli zaś ma być obowią­
zującą dla wszystkich, jeżeli jest rzeczy wiście przy- 
kazaniem bożem, sta je się przy tem nie tylko w i a r ą  
n a k a z a n ą ,  lecz wiarą, której poddaje się ślepe 
posłuszeństwo, n i e w o l n i c z ą  (/mL’s servńis).

„Nie można zatem w doktrynie objawienia 
chrześcijańskiego zaczynać od wiary bezwarunko­
wej, b e z w z g l ę d n e j  w to, co jest objawionem, 
a z u p e ł n i e  r o z u m o w i  n i e z n a n e m ,  i tak 
iść dalej nauczając; gdyż w takim razie wiara 
chrześcijańska byłaby nietyiko n a k a z a n ą  lecz 
n i e w o l n i c z ą .  Bo winna oyć nauczaną przynaj­
mniej jako wiara historycznie aowolnie obrana 
{fides htstortre e’,icita); to jest, iż wiedza powinna 
poprzeazać naukę objawioną

„Jeżeli tak się nie dzieje, wtedy powszechny 
rozum ludzi, rozum przewodniczący religji natu­
ralnej, p o w i n i e n  być  u z n a n y  i u s z a n o ­
wa n y  w r e l i g ) i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  j a k o  
n a j w y ż s z y  p i e r w i a s t e k ,  a nauka u obja­
wieniu, n. której zasadza się kościoł. i która wy­
maga być objaśnioną przez uczonych, powinna 
hyc umiłowaną i poznaną, jako środek, ale ś ro ­
d ek  wi e l c e  k o s z t o w n y ,  dla uczynienia religji

'chrześcijańskie, zrozumiałą wszystkim nawet nieo- 
świecon/m, dla rozszerzenia jej i utwierdzenia,

„Taką jest prawaziwa religja kościoła pod 
panowaniem dobrego pierwiastku. Lecz wyznanie 
religijne, w którem wiara w objawienie ma po­
przedzać religję, jest r e l i g j ą  f a ł s z y w ą ;  
wywraca zupełnie moralny porządek; to, co jest 
tylke środaiem, twa iest koniecznie nakazanem, 
jak gdyby bjlo końcem. Wiara w rzeczy, których 
człowiek meoswie^Jny me muże sprawdzić ani przez 
rozam ani przun Pismo, wtedy jest wyniesioną do 
powinności koniecznej ifidts imperutu/, a tern* sa­
mem ze wszystkiemi meoddzieinemi przepisami, do 
wiary u ś w i ę c a j ą c e j  o tyle, o ile wyznanie 
jest n i e w o l n i c z e r n ,  c h o c i a ż b y  n a w e t  
n i e  b y ł o  m o r a l n y c h  b o d ź c ó w  w u -  
c z y n k a r h ,  to jest uświęcającej bez zasługi". 
( Religion innerhalb der Grenzen der blossen Ver- 
nunft. Uzęsć IV. Roz. I., Ii., III.)

„Nie zaprzeczam ja — mówi Nicolas — po­
tęgi rozumu i prawa Właściwego użycia go w dzie­
dzinie prawd religijnych, owszem me ma żadnej 
z nich , którąbym cofnął z pod jego sądu, żadnej, 
której bym me położył przed jego badawczym 
wzrokiem, ale oto jest węzeł zgodności tych dwóch 
potęg: rozumu i wiary, które tak często sprowa­
dzają do walki, n e  mogąc ich zrozumieć i o- 
kreslić:

„Rozum jest niuy okiem ducha, i spojrze­
niem duszy; objawienie jakoy światłem spaaają- 
cem na przedmioty, które widziainemi czyni. Oku 
samo me w .dzi; potrzeba, auy było uwiadomione 
o istnieniu przedmiotów przez światło. Światło 
samo nie dozwala widzieć, jeżeli oko nie otworzy 
się, jeżeii nie spojrzy na przedmioty i nie przyj­
mie ich wzrokiem, laki jest obraz rozumu i wia­
ry*. (Et'ides philos. sur le Christianisme. Liv. I. 
Oh. F.)

Porównanie piękne ala niewierne. Potrzebaby 
bowiem przypuszczać, iż przed objawieniem nie 
było religji, nie było żadnego pojęcia o Bogu. A 
lednak sam autor przyznaje, iż religja naturalna 
jest to „ n a t u r a l n y  i obowiązujący stosunek 
człowieka z Bogiem"; tę „cgwartą piawdę" wy­
prowadza t  „trzech pierwszych"; iż „mamy du* 
.z ą , — iż jest Bóg, -* iż dusza nasza jest nie- 
auuertemą. {ibid. LAore I. C h.IV .)  „Religja czy­

sta, idąca z serca i r o z u m u  l u d z k i e g o ,  od­
nosząca się do samego Boga, czcząca go w e ­
w n ę t r z n y m  kultem i publicznymi obrządkami 
bardzo piesie m i. wolnemi od przesądów, daje się 
widzieć sama na ziem i, w pierwotnym stanie 
wszystkich ludów", i t. d. Lecz powiada dalej : 
„Religja naturalna skończyła na tem , iż powsze­
chnie zniżyła się do chaosu bałwochwalstwa; i 
tylko lud żydowski, który nazwać można l u d e m-  
K a p ł a n e m  miał przeznączęnie w starożytności 
przechować czyste pojęcia o Bóstwie- ! (Ima. T. I. 
ste, 112. Ed. 1849). Z tego autor wyprowadza 
bardzo logicznie konieczną potrzebę objawienia; 
atoli co do źródła religji naturalnej zostaje sam 
z sobą w Sprzeczności.

Pomimo to, iż Nicolas chce pogodzić rozum 
z wiarą, w dalszym ciągu dzieła dostrzegamy, iż 
wszystko bezwzględnie poddąje pod panowanie 
wiary, którą Kant nazywa niewolnicy i zbyt roz­
ległą powagą, przyznaje tradycjom (str. 14.4. T. I.) 
W euług niego tradycja jest „ p u d s t a w ą  r e l i ­
gj i " .  Jeżeli w taKich karnaeh trzymanym ma 
być rozum, aby konieeznie wierzyć wszystkim tra­
dycjom bez różnicy, (a p, Nicolas przjjmuje wszy­
stko cokolwiek powiedziano lub napisano o reii- 
gjij, wtedy prawa rozumu są pozorne, gdyż tylko 
panuje ślepa wiara, której sam autor daje miano 
„jarzma". (145 sti.)

P. Nicolas potrzebę objawienia popiera trafnie 
zdaniami starożytnych , niechrześcijańskich niozo- 
low, w liczbie klurych największą powagą jest 
Platon zastana wiejący się nad pracą rozumu ludv 
kiego w sferze religijnych pojęć. „Te rzeczy — 
mówi on — są łatwe do wyuczenia się , i e i  e l i  
k t o ś  n a s  u c z y ;  ale nikt icn nie objaśni, chy­
ba s a m  B ó g  w s k a ż e  k u  t e m u  d r o g ę " .  
(Kpin. Op. T. IX. p. 259).

W innem miejscu, autor studjów filozoficznych 
nad chrystjanizmem powiada; „Tradycja, w i a r a  
w starożytności, nawet w to, co zdaje się tru- 
dnem do sprawdzenia przez rozumowanie, oto jest 
wielkie crittrium  króla filozofów, boskiego Platona. 
„Potrzeba, mówił on, aoy wierzono bez rozumo­
wania we wszystko co starożytni nam przekazali 
w rzeczach dotyczących się religji". L ic k  ~ec ne- 
awarii* nec eaimmUUm eorum rat*o oonfumehtt 
etc. Bato  in Tumeo, Op. X. IV . p. H19, (etr. 186).

Dalej Nicolas objawia takie zdanie: „Gdyby 
racjonalizm zaczął istnieć razem z rodzajem ludz­
kim, możliwem jost, iż prawda nie kwitłaby ani 
jednego dnia na ziemi. Ta boczą roślina byłaby 
zniszczoną w zarodku swoim, a bałwochwalstwo 
wraz z Co<ą swoją rozpustą skaziłoby samą jutrznię 
stworzenia. Atoli długo ród ludzki nie znał innej 
doktryny, tylko naukę tradycji i  tym sposobem 
żył w piostuCie wiary i posłuszeństwa samemu 
Bogu." L. I. Ch. VL)

Najszczęśliwiej dowodzi p. Nicolas niedosta- 
Ł cznuśei rozijmt do poznania pr»wd religijnych, 
wyobraź.iąc człowieka pozbawionego od stanu 
pierwotnego wszelkich stosunków ze światem ze­
wnętrznym, wszelkich wpływów, ktOreby mogły 
Umysłowe władze jego w działanie wprowadzić. 
Odrzuca on możliwość powzięcia ogólnych idei o 
Bóstwie i moralności przez samo zastanowienie i 
me przyznaje, abj one nam były wrodzone, cho­
ciaż w tem wyraźna jest sprzeczność z uznaniem 
r6ligji naturalnej. Uważa za rzecz dowiedzioną, iż 
te prawdy nie mogą być zdooyte za pomocą zmy­
słowych doświadczeń; odrzuca przypuszczenie, iż 
powstać mogą w skutek działania umysłu na wra­
żenie zmysłowe.

Gdyby autor starał się dowieść tylko, że w 
pomoc rozumowi ludzkiemu przyszedł Bóg z pra­
wami wskazującemi dalszy rozwój ciemnych z po­
czątku religijnych pojęć i kierunek moralnych po­
pędów, miałoy zupełną słuszność; ale p. Nicoias 
temu twierdzeniu chee nadać zbyt rozległe zasto­
sowanie. Nie ma na względzie wyłącznie objawie­
nie ; najwięcej troszczy się o tradycję i jakąż tra­
dycję? pierwotną, odwieczną, przed pierwszem 
Mojżessowem objawieniem; a to czyni dla tego, 
aby oealic wszystkie. Nie spostrzega się, iż ratu­
jąc tradycje, naraża na szwank religję

Przypuśćmy bowiem, iż pierwotna tradycja 0 
Bogu i moralności była fałszywą, albo została 
jakim sposobem przerwaną; w ęc nie mt religji!

Pan Nicolas zaś wyraźnie powiada, iż „sy­
stem w r o d z o n y c h  i d e i "  (des idćes innees) 
jest powszechnie odrruconym (generalement aban- 
donm-j. Przez kogo? O to nieustanny toczy się 
spór dotąd.

„Ckłe pytanie — mówi — zależy na tem, 
»t«hy wieouoć ety prawdy Itoriecwno,
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a który bucowi ważny przyczynek do konwencji waii już csIą ową zbójecką tłuszczę, zamieszku
austro-tureckiej. Akt Min brzmi:

Musteszarif Śienicy (sanJżak nowo-bszarsLi) 
do mudira Priboju!

„Podaje się wszem w obec do wiadomości, że 
artykuł 25. jednogłośnie przyjęty na berlińskiej 
konferencji, według ktorego cesarz ausujacki zo­
stał upoważniony lo wprowadzenia swych wojsk 
do Nowego-Bazaru i do pozosuwienia ich *amże. 
został ratyfikowany przez sułtana.

„Wojska cesarskie austijackic wejdą jako 
przyjacielskie a było to usiinem staraniem sułtana 
doprowadzić do takich rozporządzeń, ażeby ztąd 
żadnego taria nie wynikło i ażeby z traktatu nie 
wypłynął żaden uszczerbek dla praw | kraju, suł­
tana i ludności.

„Na podstawie tego artykułu powstał przy 
wzajemnie przyjaznych stosunkach miedzy oby­
dwoma cesarzami osobny traktat, a sułtanski irade 
nakazał jego wykonanie.

„Wediug tego traktatu sprawowanie rządów, 
kasy i  sadownictwo w aandżaku nowo-bazar»kim 
podobnież jak instytucja zaptiów, armja, etc. po­
zostają, jak  dotąd w ręku sidłana, mianowanie i 
oddalanie każdego urzędnika także jedynie od suł­
tana wychodzi. Toż samo co do delegowania spraw 
różnych publicznych i co do wydawania rozporzą­
dzeń, które na przyszłość tą drogą co dotąd wyda 
wane będą.

W stosunki pomiędzy ludnością a cywilną i 
wojskową zwierzchnością nikt się mięszać nie bę­
dzie, tak, iż Austrjacy w żadnym stosunku do lu­
dności nie będą pozostawać. Tak samo nie dopuści 
się żadnej zmiany to sprawach Sandżaku. ani też 
to prawach i obowiązkach ludności, a to jakiego 
kolwiek rodzaju i z jakiejkolwiek strony. Wojsku 
austrjackie, po wkroczeniu swem do Sandżaku, nie 
będą zgoła mięszać się w sprawy krajowe, co nie 
jest bynajmniej ctlem icb wejścia.

Stosownie do postanowięn militarnych, wojska 
austrjackie mają zająć tylko trzy ponkta, rnii.no 
wicier Przybój, Prepolje i Bielopolje. 2  jaką siłą, 
zostało naprzód postunoccionem. Austrjacy wejdą 
e nietcielką liczbą Wojska i załogi. A i nasze woj­
ska będą stać garnizonem w owych miejscowo­
ściach, a potrzeby oficerów wojsk austrjaekich za- 
opatry wać będą nasi oficerowie. Sułtan, który miał 
zawsze na oku dobro i bezpieczeństwo sw oich 
poddanych, zawarł ów traktat. Jeśli austrjackie 
wojska do wyż wzmiankowany cł miejsc wkroczą, 
to uczynią to w wielkiej przyjaźni i nie powino 
zatem dziać się, co się działo podczas) wkroi zenia 
ich do Bośnji i Hercogowiny.

Jeśliby to wkroczenie już dziś lub jutru na 
stąpić miało, to nie zachodzi zrąd żaden powód 
do obawy. Nikomu włos z głowy przeto nie spa­
dnie, a załoga austrjacka po obsadzeniu powyż­
szych trzech punktów, nie będzie się w żadnej 
mierze do spraw ludności kraju mięszała.

Niechaj lu i słucha sułtana i jego irady, która 
na to ogłoszona, aby każdy pełnił i nadal swoje 
urzęduwanie, rzemiosło lub inne zajęcie, jak do­
tychczas. Niechaj lud nie stawia tej wielkiej Ra­
dzie najmniejszego oporu i niech niczyje umysły 
nie dadzą się uwieźć, by chciał losy, dobro i in- 
teresa tego kraju Lepiej od samego sułtana kiero­
wać i ochraniać. Żleby się przysłużył, ktoby wkro­
czeniu wojsk austrjaekich chciał przeciwdziałać, 
lub może czy n r y stawiać Im opór, przez to bo­
wiem zgotowałoy sułtanowi i krajowi wielkie bar­
dzo nieszczęście i plagi. Niech nikt nie myśli, że 
nieszczęście, jakieby podobnem postępowaniem swo- 
jem na wszystkie kraje i ludy ściągnął, mógłby 
późniejbzą naprawić skrucUą. i niech każdy do­
brze ma w swej pamięci, że przeciwdziałaniem 
rozkazowi sułtana podkopywałby dobro państwa, i 
że gniew Altana i mszcząca ręka sułtana go do­
sięgnie, a śledztwa ze strony wtadz nie ujdzie.

Wszystka ludność powinna o tern wiedzieć i 
wszystko, co tu powiedziane, ściśle wykonywać

Ku temu celowi ma mniejsza i rad* we wszy­
stkich moszeach i domach modlitwy ludowi , tak 
mahometanom, jan chrześcijanom dcsłownń być 
odczytań*

Ondokus misan 129 s. 19. kwietnia 1879.“
Nie podlega atoli najmniejszej wątpliwości, że 

irada cesarska, właśnie w owych obwodach, które 
na mocy konwencji w ojtkiem austrjackiem zajęte- 
mi być mają. ignorowaną będzie. Tak urzędowe, 
jak i prywatne doniesienia zgadzają się z sobą, 
że mufti z Taszlidzi i jego zwolennicy uorgamzo-

jącą rzeczone pogranicze i jakoby tamtejsza lu­
dność jedno tylko żywiła życzenie: „bromć swych 
miejsc rodzinnych naprzeciw cudzoziemcom'“ Turecki 
rząd pozostawiał owe okolice zawsze niezajęte, gdyż 
nawet tureckie wojska rady sobie tam dać uie mo

złoży wiecaór dowody swych postępów, 
najnowsze produkcje.

K onfiska ta . Ostatni numer Dziennika dla 
wszystkich sostał skonfiskowany.

Trnpa teatralna p. E. Baczyńskiego przybę- 
diie w tych dniach do Lwowa i będiie dawać na

wykonując czytelnicy musieli się spotykać, ie nie będiiemy się1 Oo do „świętopietrza* mówi. że Pisarczuk ma­
ju* na nie silić Podnieść tylko mneimy, że mimo jąc zawsze pełną figlów głowę pnścił to żartem, 
wielkiego natłokn, poriądek był wiorowy, i nie było 1 Przewodniczący oiyta zeznania świadka w śledź-

i sa

gły. Rzeczony mufti zaiecił co mu się podobało i śmiał Strzelnicy miejskiej polskie i ruskie priedstLwienia 
się z wszelkich przedstawień robionych mu przez 5  razy w tygodniu.
gubernatora Kossowa. Sułtanska irada nie .aimpo 
nuje bynaj'mniej tej całej uorganizowanej czeredzie, 
która wedle sprawozdań serbskich kupców z No- 
waros i Priewolie, posterunki swoje już naprzód 
wysunęła wymuszając opłaty od podróżnych i ra­
bując wedle upodobania. Główną ich linią opera­
cyjną jest gościniec z Bielopolie do Rudo.

Niepodlega z»tem wątpliwości, że aastr. woj­
ska ciężki orzech będą miały do zgryzienia i w 
razie wkroczenia w sile tylko 4000 ludzi mogą 
być narażone na iak największe niebezpieczeństwa.

F ra n c ja
(Decyzja akademji w sprawie odpoińedzi 

p. Ulhoierd).
Głośny wypadek w akademji z powodu pro­

jektu odpowiedzi Emila 011ivier na mowę po­
chwalną p. H. Martin, którą t e n ż e  miał wygłosić 
na cześć Thiersa, zadecydowano w ten sposób, że 
p. 011ivier odpowiadać nie będzie, a tylko p. Ksa 
wery Marmier, który był kanclerzem akademji w 
dzień śmierci Thiersa.

Podaliśmy poprzedDi przebieg tej sprawy, jak 
również decyzję akademji z 29. maja, ażeby przy­
jęcie p H. Martin nastąpiło dopiero za pół roku 
Przez ten czas spodziewano się, że p. E. Ollbier 
odstąpi od niektórych zdań zamieszczony ch w pro 
jekcie swej odpowiedzi. Gdy jednak ogłosił on 
list w Figaro w którym dowodzi, że od niczego 
w 3wej odpowiedzi nie odstąpi i odstąpić „nie mo­
że", skorzj stań z tego jego przeciwnicy i na zwo­
łanej »esji przed paru dniami, zapadła powyższa 
decyzja. Regulamin akademji fart. 18) dozwala 
bowiem, ażeby w razie przeszkody członka, który 
był dyrektorem, w dzień śmierci tego, na któręgo 
fotel nowy członek wstępuje, mógł odpowiadać 
także członek, który był podówezas kanclerzem. 
„Niemożność" zmiany zatem w odpowiedzi r  
Emila 011vier, b. dyrektora, poczytaną został* 
za „prze*zkodę", i ztąd przydzielono odpowiedź b. 
kanclerzowi, p. ila ru ier.

Journal des Debats, który jost przeciwko p 
E. OlliYier, bardzo pochwala tę decyzję. W łonie 
akademji, formalnie, rzecz ta została zakoń­
czoną ; ale uie zdaic się wcale żeby została 
faktycznie. Źe na zewnątrz zacznie ona być je­
szcze głośniejszą niż dotąd, to zdaje się nie ulega 
wątpliwości. Prawdopodobnie teraz dopiero wyjdzie 
na jaw tekst projektowanej odpowiedzi p. 01iivier 
w całości i autentycznie, a ten z powodu onych 
różnych okoliczności staje się bardzo ciekawy. — 
Zobaczymy co poa kopułą akademji chciano mó­
wić o Thiersie, a czego słuchać nie chciano.

Nauczyciele w Praniach.
W ostatnim czasie powszechną ua siebie 

ścisnęło  uwagę pismo wy stosow ane przez regencję 
Opolską, Które na kondnitę młodszych nauczycieli 
w państwie „bojaźui bożej i dobrych obyczajów" 
szczególniejsze rzuca światło. Rzeczony cyrkularz 
wspomina bowiem u mnożeniu się w sposób zastia 
szaj^cy wypadków, w których inspektoraty szkolne 
zmuszone były karać młodszych nauczycieli za 
przewinienia, mogące jak najszkodliwiej wpłynąć 
pod względem moralności tak na młodzież szkolną 
jak i na odnośne gminy. Cyrkularz wylicza naj- 
sampierw lekkomyślne robienie długów, które w 
licznych bardzo razach przyprawiło wierzycieli o 
zupełną utratę słusznych ich pretensyj, a to w sku­
tek składania przez dłużnikuw przysięgi tak zwa­
nej manifestacyjnej, która w wielu razach była 
krzywoprzysięztwem. Liczne wykroczenia młod­
szych nauczycieli przeciw obyczajności z uczenni­
cami a często z dziećmi zaledwie dziesięcioletniemi, 
spowodowały wysyłanie tychże do domu poprawy 
1 wydalenie ze służby. Ale i nauczyciele dojrzal­
szego wieau nie są wolni od podobnych zboczeń.

Nader liczne są skargi na ciągłe siedzenie 
nauczycieli po szynkach i to późno w noc, gdzie nad­
miarowemu oddają się pijaństwu, grze hazardo- 
wnej i obcowaniu z wyizutkami społeczeństwa. W 
wielu wypadkach wydarzały się nietyiko przy od- 

w r o d z o n e  w każ- pustach i prywatnych zebraniach ale nawet przy 
został konierbncjucń nauczycielskich, fo rm alne  bitki po

i d e e  p o w s z e c h n e  są
dym z n a s ; gdyż jeśli nie są wrodzone, ..--------.
u d z i e l o n e  (importeeś), najpriud'Społecznie m- mhpny B*ue»yei(lami a to
dywiduom. a bosko {divinement), jako zasady, 
społeczeństwu. System wrodzonych idei według 
ich pierwszych stronników, z których najznakomitsi 
byli D e s c a r t e s  i L e i b n i t z ,  istniał tylko w 
niektórych pojęciach tak zmięszanych, że ich nic 
można prawie odróżnić od naszych władz umy­
słowych.

„Zasób cnót, które są w społeczeństwie, nie 
pochodzi głównie od ładzi: a jeśli nie pochodzi 
od ludzi, nie może zkądinąd pochodzić tylko od 
Boga. Tak więc ten program zasad, który nazy 
wamy r o z u m e m ,  ten kodeks moralności, który 
nazywamy s u m i e n i e m ;  — słowem p r a w o  
p r z y r o d z o n e  jest niem tylko przez stosunek 
do objawienia".

„ P r a wo  p r z y r o d z o n e  niczem innem me 
jest, tylko prawem o b j a w  i one  m,  prawem n a  
u c z o n e m,  p r z e k a z a n e m  (transm',se), a nasze 
władze, usposobione do przyjęcia go, jeuynie przez 
reakcję czyn;ą je sobie naturalnem". (Liv. 1. 
ch. V.)

Niewątpliwie wszystko pochodzi od Boga, ale 
dla czegóż by Bóg miał wybierać koniecznie drogę 
nauki, zamiast drogi natury ? Tym sposobem po- 
trzdbaby przypuścić, Że wszystkie prawa przyro­
dzone były przekazane i udzielone za pomocą ja­
kiejś nauki. Takie dowolne wnioski niczem nie 
dające się dowieść, daleko prowadza. Możnaby 
powiedzieć, że nawet zaspokojenie głodu potrzebo­
wało tradycji, nauki!

O objawieniu i piśmie świętem, Kant tak się 
wyiaża: „Potrzeba zgodzić się na to, że przecho­
wanie i nieskazitelność wiary duchownej, że jedno­
lite powszeenne rozszerzenie tej wiary, że nawet 
uszanowanie dla objawienia, które ona w sooie 
zawiera, m o g ą  być  d o s t a t e c z n i e  z a p e ­
w n i o n e  p r z e z  P i s mo ,  k t ó r e  j a k o  o b j a ­
w i e n i e  p o w i n n o  być  p r z e d m i o t e m  
ś w i ę t y m  d l a  s p ó ł c z e s n y c h  i p o t o ­
mn y c h " .  (Supra cit. Uzęsć III. B. V.)

Ogromnej doniosłości to słowa jednego z naj­
znakomitszych mędrców św iata!

Takie swjstje są wielkiej wagi dia społe­
czeństwa, (albowiem od nich zależy jego poli­
tyczny ustrój), które rozstrzygnąć powinien kom­
promis uczonych, orthologiczne ciało. JeBt to 
jedno z pierwszych zadań przy reformie nauk,

(0- d. n )

fo rm alno  bitki
w przytomności mło­

dzieży szkolnej i mieszkańców gminy.
Kulturkanipf inaugnorow anj przez księcia 

Bismarka smutną znajduje ilustrację w powyższem 
pubiiczmm wyznaniu ze strony własnych jego or­
ganów rządowych.

'■*L5 'i ! i i 1

K K O N I K i
Lwów dnia 7. czerwca.

M łodsiei politechniki lwowskiej wy
•1 tła 8 . b. m. telegram dc prof. Sanisgaty w Bolo- 
nji ir stępującej treści:

Czilgodtty panie!
Z powoda sgromadsenia akt demji Mickiewicza 

racs pin priyjąć cd młodzieży politechniki lwow­
skiej ponownie wyrazy wdzięczności za tak szlache­
tna zajęcie się narodem polskim i jego losami i ze­
chciej pin bjć tłumaczeni uczuć przed młodzieżą 
uniwersytetu B-Ł-ńBiego.

Kronika, festynowa. Fe ityn techników na 
Wysokim Zamku d.ięhi pieLnej pogodzi udał ■ ię 
wczoraj ■nalomie.ie. Ś*c. Medard, tin  greźny prorok 
astronom czterdziestodniowej anry, nawet w obec 
plakatów festynowych przez dzień cały nie pozwoli! 
najmniejszej chmurce zapłakać nad naszym grodem. 
To też publiczność nasza zgromadziła się w kilka 
tyrięcy o ób na festyn, na którym trzy kapele usta 
wiernie przygrywały Fantowa loterja, wyposażona 
dość pięhnemi fantami, miała również nie zły odbyt. 
Defilada muzyk przy p!ękn.em oświetlenia była do 
brze pomyślaną i wykonaną. Nie tak dobrze poszło 
ze świeczkami Jrbłocskowi,

Stowarzyszenie młodzłeży handlowej zamierza 
w czwartek 12  b. m., to jest w dniu Bożego ciała 
urządzić na górze zamkowe! festyn z 'oterją fanto­
wą Miłe wspomnienia z zab-=w *fg> n deaju, przed 
kilkoma laty przez mhdzb ż Łąnalowj, urządzanych, 
do dziś dnia tkwią żywo w tianręri pnbliczności. 
Bliższe szczegóły zostaną pćź<>iej ogłoszone.

H arm onji walne zgromadzenie nie przyszło 
wczoraj 1  b^akn komj letn do s k u t k u ; odbędzie się 
więc powtórnie w sobotę <Uia 14. w sali Towarzy­
stwa na strzelnicy o godzinie 6ej wieczór. Warne 
■prawy na porządku dziennym stojące powinny zą- 
cbęeić do licznego zebraris się. Aby i eałej pnfcli- 
snnośi | dać możność ocenienia, zarząd ogłaua, że 
Witą? do ofrodi będiie wolny. Kapela .Harmonii*

Dekoracje. Za sknteeaną pomoc przy przepro­
wadzeniu zezzłorocznej mobilizacji otrzymali srebrne 
krzyże zasługi naczelnicy gmin: Szczepan Skawiński 
w Tłumaczu, Jerzy Ryndsak w Żabia , Franko Ta- 
bis* w Jasienicy i Iwan Werbowski w Mołodin.

Na posiedzeniu Towar*. lekarskiego 
oddziału lwowskiego dnia 7. bm. przedstawił: 1) dr 

j Kozłowski chorego z cierpieniami oesnemi; 2 ) dr 
Żuliński miał wykład „O dusznicy boleśnej* 3) sto­
sownie do prośby p. Brunickiego. właściciela zakła­
du kąpielowego w Lubieniu, wydelegowało zgroma­
dzenie komisję złożoną z d >ktorów Feigla, Mrówczyń­
skiego i Opolskiego do zakładu, w celn ocenienia, 
jakie ulepszenia tamże byłyby jesacse potrzebne; 4) 
di Tarnawski opisał wypadek ginekologiczny, a a, 
Felgel pokazał do tego opisn patolgiczny preparat.

Następne posiedzenie odbędzie się. jak zapowie­
dziano, we środę w dnin walnego zgromadzenia Tow. 
lekarzy galic., jednakże wyjątkowo o godz. 5 wie­
czorem.

P o sied zen ie  Towarzystwa przyrodników im. 
Kopernika odbędzie się jutro lOgo o godz. 6 wie­
czorem na wszechnicy w sali Nr XIX (2 piętro)'.— 
Porządek dzienny: 1) Wniosek wycieczki Towarzy­
stwa. 2) O. Fabian. Ogoine zasady praw przyrody. 
3) Luźne komunikacje nankowe.

Z ulicy Lindego. „Quod licet Juvi, non li­
cet boyi.* Prawdę tę powszechnie znaną, zastosował 
p. Banrowicz, uzupełniając rozpoczęty szereg kamie­
nic przy nlicy Lindego. Ktoby sobie życryl jnż nie 
przejechać ale przejść przez ulicę Lindego, lącząoą 
ulicę Kopernika z placem Chorążczyzny, musiałoy 
walczyć z mnogiemi trudnościami i narazić się na 
połamanie nóg, gdyż stosy kamieni i driewa tamują 
przejście najzupełniej, a jeśli p, Banrowicz ułoży 0- 
bok tych maTerjałów jeszcze cegłę, to ani mysz się 
przez nlicę nie przeciśnie.

Z I. dzielnicy. Jako przyczynek do interpe­
lacji dra. Czyżewicza wystosowanej do p. preiydenta 
na posiedzenia rady miejskiej 1 d. 5.,bm. donosimy, że 
nagromadienie śmiecia naprieciw wszechnicy w nie­
wielkiej odległośeei od nlicy Halickiej, gdzie właśnie 
choruje kilka osób na tyfus, nie śy.iadcsy wcale o 
należytem pojęciu wymogów sanitarnych. Kupy śmie­
cia podbierane 1 różnych saułków nasiego miasta a 
prieinat rone na uregulowanie briegów Peltwy pły­
nącej widluŁ ulicy Ścieżkowej, wydzielają 1 siebie 
takie mefitycine wyziewy, że trudno przejść tą 
nliozką, albowiem w jednej chwili ogarnia przecho­
dnia woń zabijająca, podobna do edorn padliny.

Gmina Piadyki ped Kołomyją kupiła od ży­
da wielki dom w celu przebudowania go na szkolę.

Poi&r wybuchł niedawno w Jaglelniey i za­
mienił w perzynę kilka żydowskich domów. Jeden 

pogorzelców zajmował się lichwą i ntriymywał n 
siebie lombard. W su tek  pożarn igoriało sastawów 
sa 5000 guld. Poszkodowaną jest wyłącinie uboga 
ludność wiejska.

Wycieczka naukowa lwowskiego To­
warzystwa politechnicznego do Krakowa 
i Wieliczki, która się odbyła w zielone święta, 
zachęciła więcej osób ao podjęcia tej podróży tak 
że około 200 osób przybyło do Krakowa. Na dworcu 
Krakowskim nie przyjmowano nas u r o c z y ś c i e ,  
a to z tej przyciyny, że komitet nrządzający 
wycieczkę, uprosił krakowskie towarzystwo tecłini-
< zne. które dowiedziawszy się o zamierzonej wy­
cieczce, bardzo serdecznie ofiarowało swoje usługi, 
a saraiem zamyślało wyasygnować znaczniejszą 
kwotę na ncieienie przybyłych kolegów, aby zanie­
chało wszelkich kroku w, które by nart»ały Towa­
rzystwo krakow. na koszta. Złe duchy cuciały upa­
trzyć w tej prośbie tak racjonalnej jakiś powiew

antag inbmn", i życzyły sobie bardzo, aby przy­
byli nie zetknęli się z miejscowymi kolegami. Da­
remne jednak były te usiłowania. Tern może serde­
czniej powitali członkowie krakowskiego Towar ij- 
stwa technicznego swoich gości, i podozas dwudnio­
wej bytności niejednokrotnie omawiano sprawę t, 1 . 
anli-gjniimn Brakowa a Lwowa i z prawdziwą przy­
jemnością słuchaliśmy, ja& wzajemnie dziwiono się, 
M może oyó mowa o jakimś antagonizmie, o któ­
rym nic nie wiadomo ani w Krakowie ani we Lwo­
wie. Tern niostosowniejsibU) wydało się wmieszanie 
tego słowa ie strony sianownego dr. Briezińskiego, 
emerytowanego kierownika byłej techniki krakow­
skiej, do swego zresztą bardio pięknego i prawdzi­
wie patrjotycinego priemówienia, któiem serdecznie 
powitał gości w musenm priemysłowem. Program 
rozpoczętu iwiedieniem sukiennie, po których opro 
wadiai p. Prylińsai, architekt i antor planów re­
stauracji. Tyle mówiono i pisano o tej pracy p. ar- 
ohitekty, że bardio skrzętnie zbieraliśmy zdania kra 
kowskich i lwowskich znawców, i nie spotkaliśmy 
sic ani ram 1 pochlebnem orzeczeniem, Dziwna mię 
szanina stylów, bez logiki architektonicznej, umie­
jącej tąusyć różne aezegoły w piękną całość, a 14 
przytem błędy w bu Iowie, które każdego zwracają 
nwagę, jak np. brak przystępu na cztery ogromne 
balkony, które spoczywają na Kolumnadzie, otacza­
jącej sukiennice itd. Lecz nie jezt naszem zadaniem 
dzisiejszem wdawać się w Lli iaay roibićr tej bu­
dowy i spełniamy tylko obowiązek sprawozdawcy, 
notując powszechnie objawione zdanie. Fo zwiedze­
nia wspaniałej świątyni Panny Marji udano się do 
instytutu techniczno-priemysłowego, gdiie profesor 
teguz sakiadn p. titaduo diler, który zarazem był 
repreientantem Towarzystwa krakowskiego, oprowa- 
diał po różnych gabinetach. Najbardziej zadziwiła 
wszystaich pracownia chemiczna, którą profesor tego
< ddziału dr. Julinsz Grabowski potrafił w kilku la­
tach stosunkowo nie wielkim kapitałem postawić na 
wysokości dsisiejszych wymogów tej nauki. ’L wielką 
uprzejmością oprowadzał szan. profesor po swojej 
pracowni, pokazując najdrobniejsze szczegóły 1 za­
pałem, świadczącym o prawdziwe:. zamiłowaniu tej 
gałęzi umiejętności. Dslszy program obejmował zwi- 
dzanie osobliwości i pamiątek narodowych, tak dro­
gich serca pulskiemn, które Kraków posiada. — Na 
wspólnym oDiedzie w hotelu Kleina w ogrodzie (w 
tern jednem miejsca doin&liśmy „antagonizmu,* al­
bowiem restaurator bardio nas licho ugościł), piie- 
mówił pięznie sezretari lwowskiego Towarzystwa p. 
Stwiertnia o koniecinej potrzebie solidarnej pracy 
techników polskich, saś dr. Grabuwaki wniósł toast 
na cieśó priy byłych gości. 'Wieesorem sebrano się

najmniejszego wypadku. Opłata jednak wstępu 
spmicianie windą 2 iłr. 30 ct. przy tak licznym 
gronie pubVzt ości wydaje nam się sa drogą. — Po­
wrócono 1 kopalni o godz. btej. Nazajutrz przed 
odjazdem do Lwowa o godz. l i te j  zebrano się w 
zali w ogrodu strzeleckiego, gdzie p. Lr, Gostkowski, 
prezes Towariystwa lwowskiego w gorących słowach 
podiiękował osłonkom krakowskiego Towarzystwa sa 
serdecine przyjęcie, zapraszając tychże, aby Lwów 

| odwidzili. — Po bardzo lerdecznem pożegnania od- 
i jechaliśmy z okrzykiem : do widzenia!

Teatr. Dyrekcja teatru zapowiada aa sobotę, 
14. b. m., nową, wielką podróż naokoło ziemi, ie 

i śpiewanłi i tańcami, z powieści J. Vern<5’go p. t. 
„Dzieci kapitana Granta.* Nowe dekoracje pędzla 
p. Diilla. Pierwsie siły nasiesro teatrn biorą ndiial 
w tern priedstawienin.

ogrudiie stridechim, gdiie śród srcdecinej ga- 
wędki priy wspólnym storę podnosiouo sprawę ijaidu 
wsiystkich połskieu techników. Dzień drugi prieina- 
ozony był na wycieczkę do 'Wieliczki, dokąd w prze­
szło 10 0 0  osób o godz, lStej wyjechaliśmy. O goai, 
2giej rozpoczął się wjazd do kopalni. Z opisami 
tego ca Łownego świata podziemnego tylokrotnie ju*

Z Ż ó łk ie w sk ie g o  7. caerwca. Teml dniami 
odprowadziliśmy priy nader licznem zgromadzeniu 
ludności wszelkich warstw społecieństwa > żalem 1 
smutkiem na miejsce wiecinego spociynkn zwłoki 
ś. p. Bndulfa Urbańskiego, właśriciela dóbr Dobru- 
sina. Zmarły odinaciał się este życie gorącą miło* 
ścią ojczyiny; w młodości służył jej Wojskowo i 
jako oficer byłych wojsk polskich 1 r. 1831 w sie- 
regach tej armii oidobiony został sa walecsność 
krzyżem virtuti militari; następnie imieniwsiy oręż 
na lomiesi jako wioiowy sąsiad i obywatel gotów 
był sawsze do udsielania rad idrowych i ciynnej
pomucy, po które udawano się do niego, a których
nigdy nie szczędsił, d« wodząc zacnych swych dążeń. 
Był też szanowany i kochany w całej okolicy. Cześć 
jego popiołom.

W iedeń 7. czerwca. Wykryła się pamiętna kra- 
diiea 2 0 ,0 0 0  gnid. na pocicie tutejszej, dokonana 
11. maja w nccy. Dopnśeit się jej jeden ie służby
pocitowej, pocztylion Kryżan, który się w drodie
saczaił i otworzył wóz zamknięty, to k , iż ani kon­
duktor, ani pocztyljon jadący wozem pocztowym, nie 
dostrzegli kradzieży. Jeden 1 towarzyszów Kryż&na 
zwrócił uv agę zwych przełożonych, iż tenże posiada 
znaczne pieniądze i dopiero to zeznanie dozwoliło 
wykryć kradzież. Przy rewizji znaleziono jeszcze 
lb ,000 gnid. Krfżan i jego kochanka, a wspól­
niczka kradzieży, przyznali się też natychmiast do 
winy.

Nowci zm iany  nazw  p o lsk ic h  pod aabO' 
rem pruskim. Od r. 1877 do dni obecnych nadano 
niemieckie naiwy polskiem miejscowościom w nasię 
pojących powiatach; w Międiybrodikłm wieś Nadiie- 
jewki przezwano Hoffnung, w Obornickim olędry 
Igrzna przezwano Behwiese; w Pleszewskim olędry 
Badlin zamieniono na Wilhelmswalle; w Bydgoskim 
wieś Ch wała boga (?) na Loeban, Wielki Miedsyń na 
Wilhelmshohe , Wielkie-Kapuścisko na Sch Lnnagen, 
folwark Jagodowo na Beerenberg, Mały-Miedsyń na 
Golddorf, Łączys ko na Blnurenwiesa, Łasków na Nie- 
derkein, Łekowiec na Bachwits, Popielewo na Ffinf- 
eiclien, Smukała (?) na Miihlthal, Striyżek na Wll- 
den, Zalesie na Walde; w pow. Ozarnkuwskim Bro- 
nisławki na Oberhof, Stajkowo na Bismarckhohe; w 
pow. Gnieźnieńskim Imielnik na Johannisgarten; w 
Inowrocławskim Gniewkowo (miasto) na Argenan, 
Wielki-Sławsk na Liliendorf, Jędriejewo na Weissem 
berg, Kumiennybród na Sceinfurt, Małe-Sławki na 
KalBcrtlitJ, Kra^zę-Dachowną na Lindentlral, Boje- 
wo-Kaozkowskie na Grunkirch, Stodoły na Hochnirch , 
Stodoły kolouję na Konigsbrnnn, Włos to w« kolonję 
na Lostau ; w pow. Mogilnickim Wielkie-Laski na 
Friedrichswalde , Ławki na Bannwitz, Mierncin na 
Buhhein, Nowe-Broniewice na Nenwehr, Powiadacze 
na Sagendorf, Sendowo na Trenfelde, Sendówko na 
Kónigsan, Szabniak na Kdnlgshdhe, Wydartowo na 
Wiederau , Staninlawki na Yictoriatbal, Szubińskie 
Kołaczkowo na Btnsdorf; w pow. Wyrzyskim Jasi- 
kowo na Bachheim, Jeiinrki na Schonsee, Mierncin 
na Falkenthal; w pow. Wągrowieckim Lengniszewo 
na Idasheim.

Fose/ier Tageblatt, który podaje powyźsay spis. 
prwiada, żi. z powodu licznych reklamacyj ze strony 
pnbliczności do władz pocztowych i innych, przypo­
mina nowe nazwy. Otóż te częste i licint reklama- 
oje powinni być właśnie dowodem, do ciego to pro­
wadzi gwałtowna germanizacja prastarych włości pol­
skich. Nowe te narwy mają pewnie późniejszym hi­
storykom stanąć sa dowód, że Wielkopolski, od wie­
ków była niemiecką!

P k ig ia l. W Now. W r n . ciytamy. Jeden 1 
najbardziej znakomitych współczesnych pisarzy pol­
skich , Okoński (pseudonim/, ogłosił w tych dniach 
w diienninach, że niejaki A n t r o p o w  inany jego 
dramat „Niewinni* prsetłumaciywszy na rosyjskie, 
wYżtawit go w mieście Permie p. t. „Dumne serce*, 
wydając za twój,

Takiż sam los jak Świętochowskiego spotkał 
przed 10 laty błyuny ntwór Tomasza Jeża na tle 
dziejów bułgarskich p. t. „Asan* napisany. Nie 
pamiętamy już, który z p Wzów rosyjskich przetłu­
maczył tę powieść, wydał za swoją i wydrukował 
w „Otieczestwiennych Zapiskach “, przy ogromnym 
aplanzie pnbliczności rosyjskiej.

Nie wr ryscy jednak kradną. W spisie nowości 
lherckich, ogłaszanym w Now. Wrem., znajdujących 
się w księgarni p. Snworyna, właściciela tegoż dzien­
nika, spoinaliśmy się niedawno z „Samobójstwem* 
Dzieduszyckiego Maurycego, z „Pamiętnikami Jana 
Dnklana Ochockiego*, i innemi dziełami naszeni, 
a przy każdem taoiem siało; „tłumaczone z pol­
skiego.*

nie

się

Tygodnia Polikiego N. 19 zawiera: Rady­
kalny sposób załatwienia sprawy propinacyjnej, przez 
Toofila Mernnow, :za. — Pozory, powieść przez Wł. 
Sabowskiego (c. d.) — Leonard Ohodzao i jego pra­
ce . krótki rys biograficzny i nankowy, skreślony 
przez Aleksandra WeruicKiego (e. d.) — O niewi­
dzialnych nieprzyjaciołach istot organicznych , napi­
sał profesor Karol Gutkowski (c. d.) — Magja i na­
uka (c. d )—Preindjnm, wiersz, napizał M. Bodoó.— 
Ukryte skarby, powieść Salwatora Farina, przekład 
A. uailier (e. d.) — Korespondencje: Wrocław, przez 
Jeske-Ohoinskiego tdok.) — Kronika naukowa, przez 
Br. Abakanowicza (dok.) — Kronika tygodniową- — 
Bibliografja rnska. — Wiadomości z kraju i ze świa­
ta. — Z albumu oryginałów.

Z Izby sądowej.
(Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego.) 

(Ciąg dalszy.)
Dokończenie przesłuchania świadka Jana Pa­

pin sa.
P r i e w o d n .  Prosiłeś pan w r. 1876 Zbyszew- 

skiegu i Simona o pomoc, co to znaczyło?
Ś wi a d e k .  Zbyszewskiego prosiłem, aby zakład 

kred. wł. przyjął nasze dłngi a lm jako filię — 
Hjmona o radę i poparcie,

twie, według których i Ozemeryńikr i Pisarczuk n 
serjo mówili o danin świętopietrza.

P r z e wo d n .  Jaki przy odejścia Czemeryńskie- 
go był rtau Towarzystwa?

Świ a de k .  CsemeryńsLi piiedstawiał mi go 
w dobrem świetle.

P r z e wo d n .  W śledztwie zeznawałeś pan 
inaezej.

Ś w i a d e k  nie słyszał nigdy, by Gzemeryński 
i Pisarczuk otrzymali prowizję od konsortów

P r  z e wodni c s  ący przedstawia, że świadek 
według własnycn zeznać wiedział o prowizji.

Ś w i a d e k  otrzymał jako zaliczka na pożyczkę 
ed Towarzystwa ti.uOO złr„ które jnż spłacił, poze- 
łając kasie Towariystwa 8.200 iłr. Z powodu innego 
wekslu niał świadeT wielkie kłopoty, sprzedał wieś 
i zwrócił pożyczkę Cała ta sprawa jest nieiro- 
inmiałą.

P r o k u r a t o r  prosi « skcnfńatowunie seinań 
świadka piotokołem roiprawy ic wiględn na i.astrie- 
żenie ścigania ciłonków Towariystwa.

26. cierwca 1877 ireiygnował.
Pr ok.  Kiedy dostrsegłeś pan, że Towariystwo 

ma fur dussów ?
Ś wi a d e k  nie daje odpowledii.
P r o k u r a t o r  cytuje seznania świadka „łapało 

wkładki i łatało jak mogło.*
Świ a de k .  Nie łapano priecież na nlicy. 
P r o k u r a t o r .  Różnie to tam bywało.
Zeinania świadka są niepewne, wygłaskane ci­

cho, najczęściej poznaje dłużnym odpowiedzi. Po­
pada w spriecinuści 1 zeznaniami poczynionymi w 
śl< dziwie. Zrobiony na to rważnym odpowiada zwy­
kle, że nie pamięta.

Przesłuchanie świadka Siydłorskiego.
Odebrano od niego priysięgę.
Świadka iipronona na radcę sawiaduwewgo 

Towariystwa i on też do Towariystwa yrsystąpil 
udziałem 1.000 złr. Został radcą sawiadowciym 

bei specjalnego sakresu działania Wkrótce spostrzegł, 
że Towarzyztwo zle kierowane. Czemeryńskiego uwa­
żał ni człowieka porządnego lecz niezdolnego do 
spraw finansowych, w maren 1875 wystąpił c:Llera 
z Towarzystwa, bo mn się wszystko niepodobało. 
Bas nawet pisemnie priedstawił swe widienie 
radzie.

P r z e w o d n i c z ą c y  czyta to pismo, świad- 
ciące o nąjlepsiych uczciwych chęciaoL* świadka, tn- 
dzież nchwałę komitetu zarządzającego, zbywającą 
oświadcienie świadka.

Świadek B a p p a p o r t  został wybrany radcą 
sawiadowciym, lecz założycielem nie byt. 31. sty­
cznia '875 wystąpił 1 rady i lowarsysi wł, ponie­
waż nie uważał priemiany na Towariystwo z nieo- 
graniczoi ą poręką za prawną, mimo odmiennej 
uchwały sądowej. Zresitą świadek nie widiul, aby 
kierownicy saUadn mieli plan inny. Świadek iłożyt 
priysięgę,

Świadek L e w a n d o w s k i  (saprzysiężony), były 
starosta, odpiera pogłoiki, które o charakterze jego 
pnzzczano w obieg. Odnoszą się one dc 1863 i 1«64 
rokn. Odznakę honorową otrzymał w r. 1859, więc 
nie na urzędowanie w czasie powitania. Niedorze 
czny-r jest zar-int, że dennnejował powstańców. Był 
nacielni! ien powiatu, denuncjowałby chyba pried > 
samym sobą. Na własną prosi g prieniesiono go 
w tymczasowy .tan SDocrynkn. Świadek byt bardl<> 
czynny w jednania członków dla Towarzystwa. Uwa- 

zawsze, że Towarzystwo chroma w skutek brakn 
fachowych Indii n stern i imienia winieeającego 
zautanie. Z tego powodu zjednał Towarzystwu hr. 
Stefana Zamoyskiego, ciego obecnie żałuje mo­
cno. H r a b ia  prezydencji nie przyjął motywując od­
mowę tem, że we Lwowie nie może mieszkać * figa 
rantem być nie chce.

W dalszym ciąjrn zeznać krytykuje świadek 
bardzo surowo czynności dyrekcji, brak wszelkich 
Znajomości laenowych. Kryto się przed świadkier 
ze wbiystkieru.

Świadek Z a a k (zaprzysiężony) nie jest w 
stanie zeinać nic stanowciego. Widiiał, że dzieje 
się źle. Kilka rasy występywał.

9. czerwca 1879. 
Świadek Ka r o )  G r o ma n ,  współwłaściciel 

Gazety Narodowej, seznaje pod przysięgą. Wztąpił 
równocześnie 1 Bałutowskim w maren 1875 z udzia­
łem 1000 iłr. Był radcą zawiadowciym do gru­
dnia 1875. Y stąpił w perjodne organiiacyjnym. 
Świadkowi oddano diial salicikowy. Fotrieba było 
gotówki, którą tylke w arodie pożyciki nabyć mo­
żna było. Choiano do Wiedzie, wyzłaó Lewandow- 
.kiego, Papinsa lnb świadka. Świadek wyjechał na 
jakiś czas ze Lwowa, p« powrocie dowiedział się, 
że wysłano Giemeryńskiego i Pisarcznka. Był bar 
dso nieiadowolony ■ tego wyboru, bo Csemeryński 

powodu złego stanu flnanfowego nie wabndzał 
sanfanla. Nastąpiła druga akcja 1 wiedeńskimi finan­
sistami kryta starannie pried świadkiem. Świadek 
nwsżał, że wssystko nie ida się na nic — skoro 
pieniądie niyakane w Wiedniu pried dojściem do 
Lwowa lusywanc bywają ns różne remnneracje. 
Świadek żądał, by Giemeryńskiemn odabiac wydiiał 
fi. urnowy, a ograniczyć go na hipoteczny, i aby do 
Bady przyjąć jurystę, mianowicie p. Henryka Ja­
sińskiego, gdy Bada nie priystała na to, swiaank 
wystąpił.

Lewandowski nie wyjechał, bo wtedy wystąpił 
Bady, a sostał sekretariem Towarzystwa. 

Towariystwo zacięło dawać salieski w maju.
Na posiedzenia w maja 1875 pried.tawiał Pi- 

sarcink interes 1 kons»rtami jako bardio świetny, j 
Wtedy o prowizji nie było mowy. Leca eala Bada i 
miała priekonanie, że wobec najfatalniejszego jkładu 
dyrekcji i .tanu Towarzystwa interes nawet gorszy 
byłby jeszcze korzystny.

Na posiedzeniu z 10. i 11. grudnia 1875 wniósł 
C s e me r y ń s k i  kontrakty wiedeńskie. Świadek, Pa­
pina i Popiel byli przeciwni zatwierdzenia pierw­
szego dnia, drogiego w skutek priedstawień Cie- 
meryńskiego, kt <_-e iresitą  były objaktywne, satwier- 
diono umowy. Rada sawiadowcia lachwycona wido. 
kami otriymania milionów i widząc ratunek Towa­
rzystwa w otriymaniu ich, leiwoliła im na wsnystko. 
Sarkano na kosit»wność interesu, leoi Ławrowik] 
prsedstawił, żę amortyzacja tych kwot będzie nie­
uciążliwą. O świętopietrza słyszał świadek od Pi-- 
sarciaka: ż e m n a i a n o  dać kamerdynerowi kard: 
nała Bansehera 1.000 atr., by ułatwić zobie koro­
wanie. Świadkowi zdawało się. że cięść nakładów 
(na diiennikarstwo, kotowanie etc.) ngrięita w kie* 
sieniach delegatów, bo sumy były wysokie, a nie 
U'ysiciególniono celów, na które mają być wydane. 
Kosita inseroyjne znajdywał za wysokie*, na rekla­
mę nie, bo skntecina dużo kosituje.

Osemerynski mówił o wydatkach dyskretnych, 
a rada nic wchodziła w to, bo unawala koniecini 
tajemnicy w tych neonach.

P r  ze w. Dia czego sprzeciwiałeś lię pan 1 
twierdzeniu układów wiedeńskich?

t
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Swiad.  Nie wierzyłem w realność tyeh okła­
dów, uwaiałei je na kolosalną blagę. Realny finan­
sista wohodaąc* w układy i  Towirs. musiałby się in- 
lormować dokładnie o .tanie jego, a stan taki był 
tak desperacki, ie realny finansista nie wszedłby w 
ładne układy.

Nit pytanie radcy Ś w i t a l s k i e g o  sądzi 
sWi id. k , ie  delegatom konsirtowie nie powinniby 
diwj.ć nieograniczonej wiary. Takiej nfności nikt w 
śmiecie nie miewa

El»4ca B n s z a k  zapytuje, co sądzono o fam

Św ia d .  nie nfat ani osobom, ani rzeczy, wiec 
nwaiał kwoty na fam  /raisjtakjjakby miały przezna­
czenie przejść da kiesami delegatów i konsortów.

Na zapytanie sędziego T y m i ń s k i e g o  
zesnaje ś w i a d e k ,  ie  gdyby był we Lwowie, 
byłby jak najmocniej sprzeciwiał sie wysłaniu Gse- 
meryńskiego , lecz wątpi, czy skutecznie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

i

Rolnictwo przemysł i handel.
S p r a w e z d a n i e  z VI. posiedzenia lwowskiej Izby 

Handlowej i przemysłowej, oaoytego dnia 30. maja 1879, 
pod przewodnictwem prezydenta Izby p.Ed-varda Si­
mona.

1 . W myśl wniosku radnego p. K. Gromana, uchwa­
liła Izba uie czytać na przyszłość protokołów z posiedzeń, 
Lecz przeznaczać na kaćdem posiedzeniu z obecnych na 
tern posiedzeniu pp radnych dwooh jako rewidentów, 
którzy p ro tc . sprawdzać i o tern na nsjbliżgzem posie­
dzenia sprawę za*-' ma^ą. kadm , którzyby przeglądnąć 
chcieli protokół, mogą takowy przejrzeć w biurze Izby.

Następnie załatwiła Izba następujące ..prawy wa- 
iniejsze:

2. Na wniosę* komisji uchwaliła Izba, aby trzem 
przemysłowcom, którzy wziąwszy od Izby zalmzki, uelem 
obesłaaia wystawy krajowe, 1877 wc Liwowie, dotychczas 
lakowych nie iw rojilij przyzwolić do zwrotu tych zali­
czek i. r ..m całoroczny. Zarazem uchwalono uprassae za 
rząd muzeom przemysłowego, Story się z .. mow ał rozda 
waniem, a następuie tuągmęciem udzielonych zaliczek, 
aby i nadal zająć się chciał tą  sprawą aż do ostateczne­
go jej załatwienia.

3. Izba uchwaliła przedłoży ; sądowi krajowemu we 
Lwowie do ewentualnego użytku sprostowany wykaz oce- 
niuieli sądowych, gajd  uawniejszy wykaz zawierał wiele 
osób bądź nieżyjących już, bądź nie trudniących się już 
żaduem przedsiębiorstwem, lub też nie posiadających wuale 
kwalifikacji do pia»tuwania posady tsksatura sądowego.

4. Izba uchwaliła nazielić administracji podatków 
upiuji swojej oo do opouatkowania pewnego przemysło­
wcu we Lwowie, w tym dnohn, że przemysłowiec ten ze 
względu na rozmiary przedsiębiorstwa swego dostatecznie 
jest opodatkowany.

6. Izba uchwaliła udzielić dyrekcji skarbowej opinji 
swojej co do obowią-au ostemplowania ks.ęgi kupieckiej 
p. liana Gold w Trembowli.

t>. Izba przeszła do porządku dzienego nad sprawą 
poroszoną przez Izbę handlową w Ołomuńcu, aby koleje 
żelazne, które < skutek rozporządzenia nunisterjalnego 
z diua 12. marca 1879 odwołały dawniej przyznane opu­
sty przy transportach (refakeyej, dozwoliły te opusty je 
zcze na 8 miesięcy; Izba bowiem sawaze przemawiała 

za zniesieniem reiaacji; które tylko monopolizowały trans­
porty w ięku kilku przedsiębiorców zo szkodą o ulu, gdy 

. tymczasem wealug nowego, po wylej powołanego rozpo­
rządzania opu,iy przy transportach i teraz są możliwe, 
X ti| jednak- różaic^, u rzę d y  przy każ dem u lzieleniu 
opartu tuku we ubowi^aaae ogiosió, i każdemu innemu 
pod temi samemi waianlum i udzielić, pJ. d. u.j

s u d ę g o s u s z .  Z powoda w z m o ż e n i a  s i ę k s lę- 
g o s u s a u  w pot,i.lnch krakowskim i wielickim rozsze 
tzonym-aostał okręg zarazy, Ogłoszony resaryptęm uamie- 
stmciwa z dnia 14. maja r. b. do 1. 24.220. Oprócz miej- 
soowości w tym reskrypcie wymienionych , wcielono uo 
ukręLu jeszcze następująco miejscowości, mianowicie z 
powiatu wadowickiego: Kokoto w, Siedzi tj o wice, Węgrzue 
Wielkie, W ęgr zce małe, ićląmątkl, Zabawa, bułko w, OcUuia 
nów, Ztkrzow, Zakrzuwiec, fouoiorze, bodzaoow, Słomi- 
t  ,g, Zagoi ze Ledima, Trzebierzauy, Tomaszkowico, Mie- 
muow, htiskupiee, Chorągwią, rrawliaowice, buchoraba, 
bzezygłów, Zabłaoie, Trąbki, Zhorówek, Darszyoe, Kuźmi 
Ce, Kauborskw, JJoUrauowice, bułów, Lasauy, Wola Jfod 
uuanska, Ga, iw, b.awkowioe, Byszyce, Gorzków, Jan- 
kowka, blkorzemec, Zbyszowka, Aawęuzyn, Czechu n u ,  
Bienkowiuo, Nuwa wies, bieraków, Dziekanowice, Budnik, 
Hucisko, Zakuwa, Stawku wice, Węgielni.* Zakliczyn. 
ttab.ee; Kuto iipowieckio, Godoisze, raiuzuwiue, Zator, 
Laskowa, Tnebieńczyce, Kudie, UroiLuko, Bacii„w.oe, 
Grauoikyce, Woźniki, B sd.sza, Tomice, Luków, Wado 
Wme, Mikołaj, Gorzen aoinjf, isoraei. górny, Jaroszowiue, 
Rlouzu aoiua, Klecza górna, b winna, Poręba, Bar wata 
doluy, Barwata średni, Barw*ła górny, Łękawica, Bugay, 
Bąbrówka, Zakrzów, Stronie, Leśnica, Zabhcłmna| b»

czyn, Palcza, Skawinki, Hsrbutcwice; — z powiatu bo­
cheńskiego: Niepołomice, Grabie; wreszcie wszystkie miej - 
sccwości powiatu w i e l i o k i e g c . _______________

Przegląd polityczny.
L w ó w  9. czerwca.

Na piątkowem posiedzeniu sejmu w ę g i e r ­
s k i e g o  odpowiedział T i s z a  na dawniejszą in­
terpelację K o m i a t e g o  w sprawie kolei w s c h o ­
d n i e j  w ę g i e r s k i e j ,  która jak wiadomo 
i u nas wiele, osób mocno dotknęła, i na wiel­
kie straty spadkiem kursu akcji naraziła. Mini­
ster oznajmił, ie  rząd na mocy uchwały Izby za 
pierwszy swój obowiązek_uważał poczynić stoso­
wne kroki przeciw głównemu winowajcy W a h r -  
n i g o w i .  Wezwany w tym celu do objawienia 
zdania swego jeden z najznakomitszych prawników 
angielskich, oświadczył, źe wytoczenie procesu 
przeciw Wahrnigowi nie odniosłoby żadnego sku­
tku, a proces trwałby niezmiernie długo i ogro­
mne za sobą ciągnął koszta. Brakuje bowiem 
głównych podstaw do wj toczenia procesu — mia­
nowicie zeznań samegoż Wahrniga. W takim 
stanie rzeczy rząd widział się zniewolonym zanie­
chać procesu, a w przyszłej sesji jesiennej przed­
łoży izbie szczegółowe sprawozdanie.

Węgierska d e p u t a c j a  r e g n i k o l a r n a  
wysłana do Zagrzebia, celem ponowienia ugody 
unansowej z sejmem kroackim, uchwaliła rozpo­
cząć rokowania na aniu 18. bm., do którego to 
czasu sprawozdawca jej M a r k u s z wykończy 
swój operat. Tym sposobem bęaą uiugły obie de­
putacie l e g n i k o i a r n e  ukończyć spóine roko­
wania z końcem sierpnia br., a rząd będzie mógł 
na przysziej sesji sejmowej zaraz po załatwieniu 
budżeiu przedłożyć ugodę kroacką.

Ministrowie węgierscy, b z a p a r y  i Ko r n e ­
li y przybyli do W lednia na konierencję mini- 
sterjalna, w której ma zasiadać minister spólny 
U o I  m a n , tudzież ministrowie austrjaccy P r e- 
11  s i O h 1 u m e c k i. Rzecz chodzi o postano­
wienie warunków i sposobu wcielenia w system 
celny austro-węgierski, D a l ma c j i ,  B o ś n j i  i 
H e r c o g o w i n y .  W zasanzie uchwalono to już 
dawniej, jak sobie przypomną nasi czytelnicy, na 
spólncj konferencji minioterjalnej pod prezyaencją 
cesarza. Od owego czasu nic nie przedsięwzięto w 
tym względzie. Zdaje się zatem, że z braku nie­
zbędnego materjału przygotowawczego obecna kon- 
lerencja nie załatwi sprawy ostatecznie. W kołach 
właściwych utrzymują, że wpierw potrzeba ko­
niecznie wysłać umyślnych komisarzów Jo kra­
jów wyżrzeczonych, aby tam na miejscu zbadali 
stosunki i zebrali daty statystyczne, na podstawie 
których będzie dopiero można połączenie ceine w 
piaktyce przeprowadzić.

0  powodach dla których car zaniechał za­
miaru uczestniczenia w obenodzie złotego wesela 
wuja swego cesarza Wilhelma krążą najbaruziej 
sprzeczne wiadomości, nikt już jednak nie wątpi, 
że powody te są czysto politycznej natury. Przy­
puszczenie, że car zaniechał podróży do Berlina 
ze względów bezpieczeństwa swej osoby nie wy­
daje się nam uz&sadnionem, nie widzimy bowiem, 
aby policja pruska i s u c h y  s t a n  o b l ę ż e -  
n i a otanowiły mniejszą gwarancję bezpieczeństwa 
drogocennoj osoby carskiej, jak sławna konstytucja 
moskiewska z d. 17go kwietnia, której podstaw ą 
jest samowoia Gturkow et tutti guanti, a widocznem 
godłem szubienica. Natomiast prawdopodobniejszą 
wydaje się nam następująca wersja, podana przez 
austrjackie półurzędowe organa. Car dowiedziawszy 
się, ze cesarz Franciszek Józef ma także udać się 
do Berlina wyraził w własnoręcznym liście na 
dzieję, i ż  z z j a z d  t r z e c h  m o n a r c h ó w  
p r z y  ezy |u  s i ę  do  o d n o w i e ń  i,a ś c i ś l e j -  
s z e g o  p o r o z u m i e n i a ,  k t u r e  w y p a d k i  
o s t a t n i e  n i e c o  z a c h w i a n i e ,  w s k u t e k  
c z e g o  o d p o w i e d z i a n o  z W i e d n i a ,  że 
cesarz austrjacki ceni bardzo przyjaźń z Bosją, 
ale jednocześnie znaleziono pretekst do usunięcia 
się od udziału w uroczystościach berlińskich. Wi­
dząc więc, że usiłowania wznowienia trójcesar- 
skiego przymierza nie znajdują w Wiedniu przy­
chylnego przyjęcia, car ze swej strony postanowił 
także nie opuszczać granic swego państwa Zresztą 
najważniejszą stroną tej całej sprawy jest to, ze 
w skutek nieprzybycia cesarza austrjackiego i cara 
do Berlina, obcUod złotego wesela traci wszelką 
cechę polityczną i zamienia się w uroczystość 
czysto familijną.

Wykonanie konwencji austro-tureckiej doty­
czącej tSandżaku nowo-bazarskiego napotyka na 
wielkie trudności, a zachodzi wielka obawa, że

wkroczenie wojsk ńastijackich wywoła ze strony[ 
Albańczykow opór i przelew krwi większy niż 
przy okupacji Bośnji. Półurzędowa Politische Cor 
respondem donosi dziś, że w całym Sandżaku no- 
wo-bazarskim panuje gwałtowne wzburzenie umy­
słów nietylko między muzułmanami, ale w ogóle 
między ludnością uboższą i że w szyscy gotują się 
do walki zarówno z Austrjakami, jak z Turkami, 
w razie, gdyby Porta chciała dopomagać czynnie 
do przeprowadzenia okupacji austrjackiej. Fanatycy 
muzułmańscy rozpoczęli już agitację, mającą na 
celu zawezwanie wiernych do obrony Islamu, któ­
ry sułtan otoczony przez odstępcow zdradza, a te- 
roryzm ieh sięga już tak daleko, że kilka wsi 
chrześcijańskich, które odmówił) udziału w za­
mierzonej walce, zostały przez nich spalone, a lu­
dność ien w znacznej części wymordowana W o- 
bec usposobienia podobnego nic nie ma w tern 
dziwnego, że w Wiedniu wahają się z oznacze­
niem terminu wkroczenia do Nowego Bazaru.

W rozwoju sprawy romelskiej wynikła także 
niespodziewana przeszkoda, gdyż Porta zawiado­
miła mocarstwa, że sułtan odmawia sankcji za­
rządowi rumelskiemu mianowanemu przez Aleko pa­
szę z powodu, że wszystkie osobistości nomino­
wane, należą do narodowości bułgarskiej, wbrew 
wyraźnemu zastrzeżeniu organicznego statutu, że 

inne narodowości (Turcy i Grecy) zostaną także 
uwzględnione. Następnie Porta domaga się, aby 
do szeiegów milicji rumeiskiej, składającej się o- 
bcenie z samycn Bułgarów, przyjęci zostali Turcy 
i Grecy, a ponieważ liczba żołnierzy składającej 
tę milicję jest ściśle oznaczona w statucie, żeby 
wydalono z niej tyle Bułgarów, ilu przyjętychj zo­
stanie Turków i Greków. — Nakomec Porta żąda 
także, żeby sztandar turecki powiewał na wszy­
stkich gmachach publicznycn i oświadcza, że w 
razie gdyby AieKo pasza me był w możności wy­
konania żądań powyższych, sułtan cołnie Jrman, 
mianujący go guoernatcrem Rumelji. Żądania te są 
niewątpliwie słuszne i zgodne zupełnie z traktatem 
berlińskim, pomimo tego, wątpliwą jest rzeczą, aby 
mocarstwa je uwzględniły.

Londjnski btanaard donosi, że Niemcy i 
Austrja posłały do Kedywa egipskiego j e d u o- 
b r z m i ą c ą  notę w sprawie uregulowania finan­
sów egipskich, i że w nocie tej odwołują się na tra­
ktaty, na mocy których spra wy ̂ dotyczące wierzycieli 
Kgiptu wają podlegać oądoin konsularnym, Posta­
nowienie to traktatów zostało naruszone przez 
ostatnie rełormy Kedywa i dla tego Niemcy i 
Aubtria wzywają go, aby postanowienie to colnąi 
niezwłocznie. Powyższy dziennik donosi jedno­
cześnie, że gabinety łrancuskii angielski postano­
wiły przeciwnie, zająć stanowisko wyczekujące i 
że powstrzymają się obecnie od wszelkiej inter­
wencji w sprawy egipskie.

Izba francuska unieważniła, jak wiadomo, 
wybór więźnia stanu Blanqui’ego w Bordeaux, a 
obecnie donoszą że prezydent Grevy ma go w tych 
dniach ułaskawić, ale n i e am n e s t j o n o w ać. 
Ponieważ ułaskawienie nie pociąga za sobą zwró­
cenia wszystkich praw obywatelskich, przeto po­
wtórny wybór Blanquiogo pomimo wypuszczenia 
go z więzienia musiałby także być uznany za nie­
ważny. — Gd 5. marca do 5. czerwca, tj. w ciągu 
dch miesięcy prezjdent rzeczypospolitej ułaskawił 

skazańców politycznych, tak, żc z całej ma­
sy skazanych za udział w komunie pozostanie je­
szcze na wygnaniu zaledwie 100  osob , w liczbie 
których znajuuje się Feliks P y a t, Kochefort i kil­
ku innych przewódców komun).

'L fclosii donoszą tylko o skazaniu na szubie­
nicę Sołowiewa, ktorj przyznał, iż należy do związ­
ku  tajemnego, ale w spułwinnych u ie wydał, oraz 
o kilku nowych pożarach, które stanow ią tam  zre­
sztą zjawisko codzienne. Ponieważ zaś hr. Szuwa- 
łow opuszcza stanowczo posadę am basadora w  
Londynie, a ks. Ororczakow m a 84 ia t skończo­
nych, nic więc dziwnego, że mówią znowu o ob­
jęciu przez iSzuwałowa teki spraw zagranicznych. 
Pewnego nic pod tym  względem nie ma, chociaż 
rozm owa konsula rosyjskiego w Peszcie z reda­
ktorem  dziennika Nemzeti iLirlap i powołanie 
iSzuwałowa na w yraźne żądanie cara do Liw aaii 
nadają pogłosce powyższej wiem cechy praw dopo­
dobieństwa.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W  i e d e k i  8. czerwca. Wedle M on- 

tagsrevue miał rząd austrjacki postanowić, 
iż natychmiast po otwarciu rady państwa 
przedłoży wznowiony projekt co do budo­
wy kolei Yorarlbergskiej.

P e t e r s b u r g  7. czerwca. Wczoraj­
szemu posiedzeniu sądu w sprawie Soło- 
wiewa przewodniczył książę Orusow, czyn­
ność prokuratora pełnił minister sprawie­
dliwości Nabokow, obrońcą był adwokat 
Turczaninow. Akt oskarżenia, konstatuje, 
że Sołowiew przyznał się, jakoby należał 
do partji socjalno-rewolucyjnej, zamach a- 
toli popełnił para bez udziału spólników i 
bez wszelkiego wpływu ze strony jedno- 
myślących, lecz jest zarazem tego przeko­
nania, iż działał w duchu swojej partji, 
Sołowiew wyznał już pierwej przed Deis- 
musem, że postanowił poświęcić się na u- 
sługi ludu, którego nędzę i niedostatek u- 
waża jako wj pływające z niezadawalnia- 
jących państwowych i kościelnych urzą­
dzeń. Według oficjalnego doniesienia obo­
je cesarstwo oraz w. księżna Aleksandra 
Józefówna i wielcy książęta Sergjusz Ala- 
ksandrowicz i Dymitr Konstantynowicz o- 
puścili wczoraj Liwadję, udając się na Se- 
bastopol do Carskiego Sioła.

P e t e r s b u r g  9. czerwca. Sołowiew 
został stracony dziś o godz. 10. rano na 
polu Smoleńskiem.

C a t a n  ifa 9. czerwca. Wybucn Etny 
ustał już prawie zupełnie.

l > a r j u s t a < l t  9. czerwca. —  Książę 
bułgarski przybędzie do Jugenheim w 
piątek.

Ł £  a r j  z  7. czerwca. Zapewniają, że 
Grery podpisał akt ułaskawienia Blan- 
(Tui'ego.

W e r s « l  7. czerwca. Na zapytanie 
Baragnon a, który okólnik, dotyczący pro­
cesji za przeciwny konkordatowi uważa, 
odpowiada minister Leperc, że konkordat 
uznaje wolne wykonywanie obrzędów ka­
tolickich, atoli z uwzględnieniem przepisów 
policyjny cn.

W izbie odpowiada tenże minister na 
interpelację posła bonapartystowskiego, Cu- 
neo, co do złożenia z urzędu merów, któ­
rzy przeciw projektom Ferry’ego petycjo- 
nowali, że adjunktom merów nie wolno 
brać udziału w manifestacjach nieprzychyl­
nych rządowi, lzha przyjmuje głosami 
356 przeciw 123 porządek dzienny, zaka­
zujący urzędnikom wszelkich nieprzyjaznych 
względem rzeczypospolitej objawów. Izba 
postanowiła dalej rozpoczęcie obrad nad 
projektem ustawy Ferry’ego na 16. czer­
wca, poczem nastąpią rozprawy budże­
towe.

J u o u d j  u  9. czerwca. Królowa na­
dała ks. Battenbergowi wielki krzyż orderu 
Bath.

J B e r l i u  8. czerwca. Delegowanym z 
wschodniej llumelji, których misją było, 
życzenia tamtejszej ludności podać do wia­
domości mocarstw na berlińsitim traktacie 
podpisanych, odmówiono tutaj urzędowego 
przyjęcia, tak samo jak deputacji Albań- 
czyków, przybyłej celem zaprotestowania^ 
przeciw przyłączeniu do Grecji dystryktów 
Epiru.

J u o u d j r n  8. czerwca. —  Telegram z 
Capetown z 20. maja donesi, iż na życzę 
nie króla Cetwayo nastąpiło omówienie 
warunków pokoju, które atoli rozbiły się 
wskutek upierania się angielskich pełno­
mocników przy warunku zupełnego podda­
nia się ze strony Zulusów.

Jk a r  j ż  8. czerwca. W edle depeszj 
dziennika Temps z Konstantyny, miało po­
kolenie Ouledabdi w okolicy Catny zrobić 
wielkie powstanie. Wojsko przybywa do 
Catny, mieszkańcy żądają broni.

jk .o i is t te ,i i t£ i io p 'f r l  8. czerwca. —  
Porta nie skłania się bynajmniej do wyna­
grodzenia szkody spowodowanej wtargnię­

L o n d y n .....................116-—
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20-frankówka . .
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ciem Arnautów pod Kurschumlią, poni^vaż 
wtargnięcie to przez Serbów prowokowanem 
zostało.

B n k a r e n z t  7. czerwca. — Rumunja 
podniosła dyplomatyczną swą agencję w 
Belgradzie do rang* poselstwa.

W i e d e ń ,  9. cz wca, 10 godz. 86 m a  
Akcje Kredytowe . t61 80 Akcje kolei Poiud. . —y -

B A nglc-lustr. . LcS ÓO 20 frankówka . . . 9-M,
_ Unionsbank . 88'80 Loryakie Banknoty. —■—
B kolej Kar. Lud. 244 50

[sposubienie słabsze.
W i e d e ń ,  7. czerwca.

Jod. alug pań. w toaak. 67 60 
B ■ ■ w srebr. 6: bo

Renta w zfocie . . . 79 65 
Losy pożycz, z r. 1860 126 60 
Akcje banku wied. 8351—
Akcje banku kredyt. 266 50

W i e d e ń ,  7. czerwca 2 godz. 15 min.
Losy kred} towe . . 17160 Węg. Obi panst. 18 
Węg akcja kredy*. . 24S 40 
Losy Angi.-Austr. B. *26 30 

B Unionsbank . 8b JO 
„ kolei Kar.-Lud. 245’—
„ a Północna. 228'25
B „ Połudn. . 84’—
„ B Alfólda. . 135 50
m „ Elżbiety . 179‘50
B B Lw.-Czer. 13550
B ,  Wgg.-Pcł. 128'—
B , Rudolfa . —
B Komunał, wied. 116 25

Usposobienia: spoLojne.
P a r y ż  3°/0 renty 8315 . Lombardy

B e r l i n ,  6. czerwca 5 gudz. 40 mtn 
Rosyjskie lauknoty, 2, 40 G ii jjskk  . , .
Akcje kredytowe . . 469'— Kolei Rumuńskie,
Lomuardy . . . .  148-— Austrjackie bank-."^, 174-16

T e l e g r a m y  z b o l a  Te z dnia 7. czert
W i e d e ń :  pizenici. zL iO‘11, .'.yio zł 6’ńO, okowita 

pr 10000 liter-j.ro.ont ał. 29 25, B ;  i a - P e s z i  psze­
nica 75 kilogr., (na jesień) zł. 9'95. B e r l i n :  pszenica 
Jółta na sierpień-wrzesień 192'5C. żyto — = ,  ukowita loco 
52 20; S z c z e c i n :  pszenica -  rzepak na jesień 
—•—, P a r y ż :  mąki 100 kilo rł. 68’75.

Galie. Indemnizacja. 
1864 Lcsr . . .  
Si, dmiogr. kolei . . 
Akcje banku obretow 
Lobj tureckie .
Złoto renta wggiers. 
Akcje kolei państw. 
Bankver.>m . 
Rojsjjsnif banknoty 
Wegiprskin L osy . . 
Reicbsmark. . . .

74-50
9>a?

1 5 8 -

2180 
96 w,

UI26 
MS 

10 7*

107 50
31 -90

P rzy jechali do Lw owa d m a  9. czerw ca 
l i a ł f t i ,  A o r z u : M. hi. Patocka z Ry” mowa W. 

Bogdański z Żuraw.cy, 0 . Lebenstein z Wiednia
H o t e l  jiurc ] « inki., A. hi Krak i* lecLi z Akcma­

nia, J . d i  Kapri z Wołczkowiu, >1 TraChtenberg zKn- 
łemyi, S. Brykczyński z ,Pacykowa, J . Christ z Nie­
miec.

H o t e l  i u i  l e l s k i .  A. Aulicii z PrzewhziSS, K. 
Paggakas z Chomiankówki, K  Stepancw i W. Negrcsz z 
Besarabji, A. Medwey z Za watowe.

Czas przyjazdu i odjazdu pociągów
kolejowych

D * a  s
O l j s i d .c pj

0b S
pora

Z e  L w ów 'a*
Do Krakowa pociąg pospieszny . . 10 50 wieczór
„ p n osobowy . . , 4 53 rano
n ■ n mięszany . . . 5 9 po południu

Do Pon.wc toczysk ) pociąg pospieszny . 6 — rano
i Bodow ) „ mięszauy j12 30 po południn

„ „ mięszany 10 31 wieczór
Z  P o t lz a i ik u n a .

Do PodwołocLysk ) pociąg mieszany 12 5.1 po południu
i Broduw ) n mieszany 10 59 w nocy

Z e  L w o w a .
Do Czerniowiec pociąg pospieszny . 6 30 rano
B B „ mieszany . . 12 10 rano
— u n mieszany . 11 10 w nocy

Do Stanisławowa przez Stryj pociąg
mięrzany . . . .  . . 6 67 rano

we L i r o  w ie  (dworzec główny) i w P o d z a m c z u .
„Czas oznaczony di wugpołuednika Lwowskibgo

C z a s
P r z y j  a z d -a0bi s

pora

D o  L w o w a  ;
Z Krokowa pociąg pospieszny . . . 5 40 rano

„ „ osobowy. . . . 9 27 wieczór
„ „ mięszany . . . 11 20 rano

Z Podwułoczygk ) pociąg pospieszny . 10 30 wieczór
i Brodów ) „ mięszagy . 3 50 rano

„ „ mięszany . 4 12 po południu
D o  P o d z a m c z t* .

Z Podwoioczysk ) pociąg mięszany . 3 13 rano
1 Broduw ) „ mięszany . 3 39 po południu

D o  L w o w a .
Z Czerniowiec pociąg pobpieszny . . 10t— wieczór

„ B mfęszany . . 3 52 po południu
„ „ mięszany 4 5 rano

Ze St imsławowa przez Stryj pociąg
mi ęszany. . . .  . . 8 44 wieczór

U w a g a .  Czas Lwowski różni się od P^srteńóklesj (we­
dług kioregc pociągi Kolejowe kursują) 0 20 minut
(12 godzina we Lwawie, 11 40 minut w Peszcie).

N A D E i S L A N E .
C. JK. K f a b t r a  c. k. uprz. m y d ł u  d o  

u s t  P u r i t a s ,  J e d y n y  r a c j o n a l n y  środek czy­
szczący i konserw ający zęby, od lat 20 uardzo wzięty; 
n a g r a l i t  ■ n y  w  J j o n A y n l e  w r. 1862, k  P a r y i t ł  
w r. 1878. Nabyć można u podpiranej ńrmy i we wszyet- 
kieb znakomitszych aptekach i K 'fumerjaci* kraju i .za­
granicy. V , O -r te n s te id L ,  Wian, I. Sonnenfeisg 1 7.

Dma 7. czerwca. 
Lwów, z izby handlowej

f. A kr je  sa netu. z 
Kolei gal. Karola Ludwika 

B i , w uw bku-Uzerniuw. 
ttaukn ilip  iiec&ikogo gal. 

„ Kredytowego gal.

U. Luty uumumt sa 100 *2. 
Tow. K red. gai. 5UI0 w. a. 

■ > » k  , B
Ł * rw" 9  ̂ *Kuka H f. gal. o'js a
Ul. Listy USutnr ta 100 tł. 
Gai. zakł. kreu. włosc. b°|, 
OgoL ruin. kred. sakł. dla 

GaL i BuK 6 j( Iob. W 161.

17. Obligi ta  100 W. 
lademnisa< yjne galic.. 
Pożyczki krąj 1873 6'ju 
Losy miasta Arakowa.

B a Stanisławów.

V. Monety.
DuLaLholendersai . .

B cesarski . . .
20 hankuwka . . . .  
Pul unperjui rosyjski . 
Kubei rosyjski sretn uy 

t  t  papierowy 
10U m arek nien.ie.kiob 
brobro sa 100 ałr. . , 
Kupony w srebr. za 100 złr.

W M $i 6. czerwoa.
ObUgi długu państwa.

Kenta papierowa 41|s °|0 
,  srebra 4 ^  °|0 .
B Błota auj0 . .

Losy t  r. 1854 3 J„ °|0 .
■ ■
■ ■
a a
a 
a

186u 4°|0 
1864 

B 1064 
Como-Renten .

i uńtgi istdannieyjne 
Czeskie . , 
Uukow-nski. ’ 
toów w u*. ;

żąd&ją płacą

246 — 
136 60 
268 — 
231 —

243 -  
133 — 
265 — 
227 —

91 40 
84 75 
91 40 

76

90 40 
b3 76 
90 40 
»4 76

------- 96 —

9j  — 91 —

80 70 
(■6 50 
20 — 
25 50

89 70 
94 — 
18 50 
23 50

5 60
6 64
9 32 
9 6* 
1 65 
1 17 

57 4o
i 00 60 
100 86

f  38 
6 44 
9 22 
9 60 
1 55 
1 13 

66 85 
99 60 
99  26

67 70 
69 60 
79 70 

118 -  
127 16 
129 — 
159 — 
168 — 
29  -

67 66 
69 30 

679 50 
117 60 
126 50 
128 50 
168 — 
151 -  

28  60

108 -  
86 25  
Ml 80

102 -  
64  60  
6 0  M

Niższo-austnai kie . .
W yższo-austrjackie . .
Sziąskie..........................
Styryjskie . . . .  
Sieutuiugrodz. . . .
W ęgierskie....................

B z, klauz. 1867 
Obligi poż. kolei węgiel 
Renta węgierska złota 

„ aa kolej wsob
Akcje iawcawe.

Anglo-austrjack. Banku 
Ziemskie kred. węgierek. 

B a austrjauk. 
lad kred. d. rund. i Pr 

.  a wjg.erskis 
lUnk depok/towy . . 
Towar, eskomp- niż.anstr. 
Gal. banku hirotPocnpgo 

a ,  ńl» h u u . i j r t ,  
^ustro-węg. banku (N.-B.] 
nauk krcuytowy realność 
Un.onbanu.....................

Akcje kolei.
Kolei Aioreohra . . .

Alfóla-Fiume . 
Żeglugi par. na Dunaju 
izol j nażbirty . . . 

połn. Ferdynanda 
Franciszku Józefa 
gal. Karola Ludwik

Lwcw.-Czer.-Jaska

Rudolfa . . , 
Siedmiogrodzka 
towarzystwa pan. 
połud. (Lombaray) 
Ciet.ańska .

Loty.
Regulacja Dunaju . . 
Premiowe Rjedeńskia. 

e Wigierskie..
.  Tureokie ,

Krwjrtowc • » t • ,
Klary..........................
LagtaC* 9K* m  Dunaj.

104 751
! 101 — 100 — i

— — 96 501
------- 100 — i
84 25 83 75

. 86 60 85 75

. 83 50 83 —

. 113 20 112 90 t:

. 96 15 95 —

. 73 26 73 -

.127 76 127 5 0 1
— — -------1

162 — 160 -  i
. 272 25 272 — J
.265 60 255 25

826 — 815 -  
------- J

j 840 - 839 — J

! 91 60
____
91 25 i

. 53 60 52 5i/
134 60 133 50
601 — 649 -

.182 - 181 76

. 2297 2292
160 — 149 60
249 25 248 76
117 50 117 -

. 139 — 138 60

.137 — 136 50

. 67 — 66 76

.137 — 136 60

.107 — 106 60

.276 60 j 76 26
86 - 84 60

207 76 2u7 50]
. 108 — 107 60

.109 60 109 —

.116 — 116 50

.106 60 106 —

. 22 20 21 80
172 76 172 2s

’ 86 26 37 76
S1O T - 106 26

Genui* .

Ol ligi pierwneńttwa.

II.

IL

połud. (Lomhar.j 
Cieszuń- towarr.

Warszawa 4. czerwca. 
Cisty tastawne I  serii

. n  a
kupon 

. a nowe
kupon 

Listy likwidooyjnj.
kupon

Kolej warszaw.-wied, 
s .  bygdos

Etos. pożyw. prem. 1864 
1866

żądają płacą

16 50 16 —
19 76 19 25
39 40 38 75
36 — 35 50
17 — 16 50
47 25 46 75
38 - u7 60
25 75 24 25
33 25 32 75
34 60 34 25

78 76 78 25
96 — 95 50
------- 104 90
93 90 93 61)

104 — 103 50
102 76 102 60
81 26 80 76
83 30 83 10
87 25 86 76
87 - 86 75
73 60 73 20

U9 - 1-8 -
92 75 92 25
76 — 74 50

b 53 6 52
9 26 9 25
9 53 9 52

11 66 11 60
10 60 10 57— — — —
— — _  _
57 06 61 —

pl3 25 113 —

rb. kp. rb. kp.
100 -

__ _ 100 —
—  — 180

_ 100 1 5
--  — 225
90 25 -------
— _ 3 —
— _ — —

— —

-  iU mm »»>'».

PrzewY&orne przez Suez sprofadzene

KRBATK
ch iń sk ie

I  po złr. 4 40, 3 60, 3, 2 50 i 160.

yiysiewlo herbaciane
po złr. 110 i 1‘40

m  m . J k O Ł  1 ^ 1  l o
1 7  Ą w y  po s ta ry c h  cen ach , ja k  
l \  Ź \ V\ 1  d iugo  aapasy w ysta rczą  

poleca handel

St. Markiewicza
1549 Lwów, ltyuek 1. 42. 10—

PRAWDZIWA WODA f
wynalazku

pana Ł E S U E D B  w  P a r y ż u  |

EAU ALLEMANDE.
Na spędzenie piegów i liszai, za­

pobiega zmarszczkom., bieli płeć. Do 
nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 47 
rue de la Chaustea d’Antin; we Lwo­
wie w aptece Mikolascba i w maga­
zynach pp. Strzyżowskiego i Bayera 
& Leona. 1467 11—26

Hydrauliczne

F1BBY D l
dla nowoczerni go pokostowania publi­
cznych miejskich i wiejskich budynków 

w 12 rozmaitych wzorach,
Pokost farby jest doskonały,'^zupełnie 

tak wytrzymały jak  olejny. Wzory wraz 
z instrukcją rozsyłają się na żądanie gratis.

50 kilo loco Praga złr. 6.
■i. M . W e r t n u e l l e r ,

5̂06 fi- ,7 Praga, W ienerstrwsę, 3,

TAMAfilMl
cukierki z owo u 

rozwaimającegc 
. przuuiw ZmTWAk

U ł  U i O r i  DZENIOM Hen ort
iaom, Migrenom.

Ł a go d n y i  (irzyjeinu) śro­
d e k  J .d  b z lre l. . 1570 20 25 

W Paryżu ulica Gramm-mt 25; we 
Lwowie w aptece p. Krzyżanowskiego.;

rom,

używa się z nieza­
wodnym skuts.em 
przeciw kaszlom 

_ _ _ _ _ _ _ _ _  nerwowym, l.sta-
, kokluszowi, bezsdnnosul ■ wszelkim 

cierpieniom plersluwy.n. 1382 3—12 
Zadawalnii lekarzy i chorych. Łyże­

czka od kawy wystarcza. W 1 ijyżu ulica 
Vivienne, 30, w aptece Dr. Chable; we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek i Z. .tukera; w Drohoby­
czu w apt. S. Dobrzynieckiego; w Czer- 
niowcach w apt. J. Golichow»kiego.

Towarzystwo Zaliczkowe w Kołomyi
Stowarzyszenie zarejestr, z nieogramcz, poręką

w Rynku w domu p. S. L. R tnicha na L piętrze
\is-a-vis Sądu obwodowego

irzyjmuje '.H a it i iszczędnosci począwszy od 1 złr. do lazdo m M u.
7 od wkładek a 30-dniowem wypowiedzeniem.
8  od wktańek a 6 0 -driii wem w ypet Tedi, ni, m.

Zwrot wkładek do 50 złr. uiszcza sitj bez wypowiedzenia.
Udziela pożyczki na zastaw ruchomy, papierów publicznych i wartościo­
wych, kosztowności, drogich kamieni i kruszców (§. 60 ustęp 4. statut.)

Godziny urzędowe od 4 . do 6. po pćłndniU.
■ wyjątkiem niedsiel i Lwiąt- 

1956 3 - 3  J W ^ J P € * J L Ł < ? j » .

■ J.-&*

AjM id  „SraDmyi Orłem” S y g a m a ta  H ab era  w8 Lwowifl g|

Syrop piersiowy irrolstig rod k i do odw ietrżK nid
(d .e s in f© k .c ji)

Dra P L IK I
z fabryki

w e  W i e d n i a ,
przy wszystkich kolejach państwowych węgierskich używane 

i za niijtsńsze i najskuteczniejsze uzusne: 
P r o s z e k  d e s l u l e k c y j n y  na w^-gę 25 kilo 3 z'r. — cnt. 

„ t  w pakietach “po 2 ,  -  ,  41 ,
t ■ n |M ]l ■ — w B

Płyn desiufekcyjny b u t e l k a ...................................— r »
Nadto poleo*

K A R B O L O W Y
do odwietrzania pomieszkań w butelkach 70 40 cnt. w. a., 
K w a i  k a r b o l ó f t y  e z y s t y  1 K w a s  k a r b o l o w y  80°/0

do uesinfekcji jak najtaniej.

iin, r ■ iifcifntafasy»ń>

Syrop ten spoiz^,dzony z najskutecznieiszycb 
ziół z Alp tyrolskich, smaku nader przyjemnego, 
używa się pewnym skutkiem przeciw wszelkiego 
rodzaju cnorobom i f a r i l t a ,  |»1 c i p i  i p l n t  ja- 
koto przeciw n i e i y  t o u i  (katarom) k r t a n i ,  « -  
S k r z e l i  i td. orzeciw chronicznemu sańegmieniu, 
k a s s i p  1. k u r c z o m  p l o r s i o w y i n ,  tnber- 
kułom i td.

Syrop piersiowy tyrolski służy leż do zwilża­
nia błon śluzowych a przez te  poleca się bardzo, 
ais osób, których zajęcie wymaga natężenie narzą­
dów głosowych, jako ‘iu, dla k s i ę ż y ,  n fe u c z y *  
c i e l i ,  ś p i e w a k ó w  i td.

Poświadczenia pisemne od osób kompetentnych 
potwierdzają nadzwyczajną skuteczność tego leku,

Cena Sakom* 1 złr.
Główny sLład dlo Galicji w ?p+°ce Z j n -  

m a n t a  B a c k e r n  we Lwowie. 16W 8—6
W amrugw,. liiwiMT I



DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie
.od 75 cnt. do 15 złr

A k s a m i t ,  Welwet, Ryp*, Atłas, Lu- 
strynę i Taftę do ubierania sukien.

K l o t  wełniany, 1 irnkselinę, Croii 
Tyfeik, N ankm , G lłntfperkale, Pod­

szewki w rękawy.

JS eh ftr tlB g l, Sones, Batyst, Ferkil. 
Kr“ton, Maszliny, Organtyny, Płótno 

biaie i  blichowune.

F r ę d z l e .  Krepiny, Spięcia, (F ziki, 
Taśmy, Sznury, Szntaś i wszelkie o- 

rdnby szmnklerskie.
G o r s e t y  paryskie od złr. 1-30 do 5, 

Deszczochrony od złr. 1'30 do 10.

HAFTY berlińskie
na kanwie i aplikacją na suknie.

j s j d  w  ih  neapolitańaki da ręcznego 
szycia, Jedwau i Nici do szycia rę­

cznego i maszynowego.

B o g i  1 flrykle du gorsetów, Sadełka, 
Naparstki, u jećk i, Centymetry, No­

życzki krawieolne,

K ic i  poczwórne królewskie na poń­
czochy, „Ciarca* do maszyn i angiel­
skie m aszyowe do ręoznero szyoi-i-

I g ł y  dc szyi a ręcznego i maszyno­
wego, Szydełka, Igliczki do siatek, 

Druty do robień.™ pończoch.

K a l o s z e  rosyiskie, Płaszcze angiel­
skie nieprzemakalne, Guziki liberyjne 

i Rękawiczki.

CtóRSETt PABYSStE
od złr. 1‘30 do 5 złr.

B a w e ł n ę  PottenlorfslLą, Estrama Ju ­
rę, 8-u tio w ą  na kołdry, Vigonia i ma 
tematyczną w kłębkaoh na pończochy.

B a w e ł n ę  francuską do haftu, kręią 
do haczkowzm*, dziełeną Przędzę ba­

wełnianą i uicianną.

Z ia p u ł  do znaczeniu, Szpagacie ru- 
żnucolorowy do nanztowauia, Koruo- 

nek Jo koraL, Nici do friwolitek.

N ząsllłci angielskie i karisoauzkie, 
Papiloty i dkrętki do włosów, Nożyczki 

do haftu i do krawiecczyzny.

h ę k a a lC Z k t  znakomite pragskie 
glaw i jelonkowe wy szczegół, medalom 
us wystawie świat od 2— 8 guzików.

1553 26 -0  4 Łabkaw e zam iejscowe zam ów ienia w ykonują się ja k  najspieszniej I jak  najaknratnięj.

P o l e c a
znany i  taniości i doborowngo towarn

M AGA2,ra DAMSKI

lUOLl SIMTidfKiEBS
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 4.

® B I S 1 I I  A B  A
c. k. nprz.

skład fabryczny ŁAJKI*
poleca

l ic h ta rz e  ogrodow e
od 80 cnt. i wyżej, tudzież

d o  « w i e o  i  n a f t y ,
1960 jakoteż 3—0

wiszące i ścienne latarnie 
do ogrodów, kregieln i ulic,

po cenach fabrycznych.
Odbiorc om latarń do miastowego oświetlenia na 

prowincję, udzielam nadzwyczajny odpust.
Rysunki na żądanie rezsyfam bezpłatnie.

W O D T

Osoba wykształcona
po stracie najdroższej < orki pragnie o o- 
cssyć macierzyńską o pi :i«ą dziewczynka^ 
sierptę — Wiek dziecka od kolebki du 
dorosłej panny. W cruiui przystępne.

Adres: o .  U p o w a k a ,  Lwów ulica 
Halicki L 28, II. piętro drzwi wprost 
•chodów. 1986 1—3

Zminna lokalu.
Pracownia pozłotnictwa Z u c l i - a r j a -  

4 2 *  T a b a c s k o w s k i e K o , z Rynku 
licrba 7 przeniesioną została na ulicę 
Teatralny prd liczbę 12. Pozłaca ołtarze 
kościelne, sprzęty meblowe, żyrandole, 
ramy, oraz uskutecznia wszelkie repe­
racje pozłotnicze przedmiotów z drzowa 
wykonanych; przyjmuje do corkwi za­
mówienia na złocenie robót snycerskich, 
po cenach umiarkuwauych. z czem po­
lecam o:ą wsględom Przewielebnym prze­
łożeń m kościołów. 1961 2 — 8

Ołtarzyk, przyjmuje do odnawiania.

Do najęcia
przy nlicy Stryjskiej pod 1. 213 1 

w dwupiętrowej kamienicy

na leszem piętrze i n» parterze po 6 
pokoi z przjnależytościam i. 

Wiadomość na miejscu u dozorcy 
domu, lub w handlu broni Wgo Dzi­
kowskiego ulica Karola-Ludwika.

Meial rasłngi z ly s t a t y L f o is f ie j  1877 
B ry n d z a  O łp iń ska

M łoda osoba
at 22, ^osiadająca język francuski, polski 

i niemiecki, poszukuje umieszczeni a w do- 
m a zamożniejszym, du mały oh dzieć i, któ­
ry m udzielać może nauk- początkowe, lab 
Jo towarzyntwa Pan, w domu i w po 
droży, także do wyręczania w g■podali: 1 
stwie. A dres: H .  W . post( restante 
Lwów. 1993 1—2ll883

M U T E R A L H E  8 $  z d r o j o w i s k  n a t u r a l n y c h

poleca co dni 14 świę&są tran/port

handel KARORA RALLAKAM  we Lwowie.
1647 13—0

,5*- e . . - ■ ■;v ' S. -

P o s z u k u j e  s i ę

wspólnika
do interesu pewnego, który byłby bardzo 

korzystny z kapitałem kilkd tysięcy. 
Bliższa wiaJoraAść pod literami L . 8 . 

1. 9, pos.e restante Lwów. 1995 1 —2

Żaluzje, story
i telegrafy pokojowi

po'eoa po cenach unu&iAowanych

J .  O H A 1 R T O F
nlica Kopernika 1. 2. 6 — 16

użycie E L M Ć Ilk L ' D ra  u E N D ltU Y , b. Professora m edy­
cy ,"iy zaszczyconego piorwszą nagrodą na wielkim konkursie 
1830 r. niechybnie się leczą złe traw ie n ia  i słabość żołądka : 

rozstroje h iszko-io łądkow e, w zdęcia ,  gorączki  i rznięcia żołądkowe 
tudzież zatwardzeniu  E lixir ten w dzieaięćkroć wyższy od Pepsyny, przy­
gotow yw anym  jost przezem nie ze wszelką możebną staranonócią. Chorym, 
dotkniętym  jednocześnie bladaczką upgśledzonem traw ien iem  i w y c ień ­
czen iem  ze sił , Dp Gendrin zaleć a swój E l i i i r  żelazisty, który lekarzom

' ka. • . . . .

przygotow any przez LEM AIREA aptekarza w  Paryżu, i4, rue de Gram- 
m ont, l wym„j.oc i  [razem im ienia mego na każdym flakonie

Skład głów ny : w  aptece przy  ulicy Gram mon t, 14, w  Paryżu. — W e 
Lw ow ie, w  aptece p. K rzyżanow skiego , obok B rygidek; — w  Kranówie,  
w aptekach pp T rłd c z y ń srib o o  ■ Redyk a ;  - , Poznaniu,  u  Dr* M in­
kiewicza i w e w szystkich znaczniejszych aptekach

KAO r 11.0 II AU OŁkj MUHUUMI u ” IJDIAin I , IŁU J
pozwal*t osiągnąć zawsze najpożądańsze skutki. W  aptekach ż ą la ć  należy 
tego lekarstw a, chcąc je  mie rzetelnem pod tytułem  : E lix ir  Dra Gendrin

Ko wy sposób leczenia
anemii, wycieńczenia, słabości systemu nerwowego, chorób 
kobiecych, braku regularności odpływów miesięcznych, wad 
sercowych i mnóstwa chorób, pochodzących z niedostatku 

i Zepsucia krwi, za pomocą

ARSMMfJ m  SPOTEM MEGO
D r a  A D D I 3 0 W

1  K R O P L I  O D R A D Z A J Ą C Y C H
D ra  NAMUELA T H O H P IO I .
Ta metod, leczenia jest bardzo prosta. Tysiące fftCCPtlh 

osób wyleczonych świadczę o jej skuteczności. Zaleca 
sie szczególniej osobom, które próbowały bezskuteczni* ffafiw E Satl 
lekarstw żela .stych lub dawnych środków krew prze- 
czyszezających. Nie mas metody leczenia, która by VWMMliBr

  aię t  tą porównać mogła ile razy ehodi i w p rc y *
w r ó o m u  r ó W R O łb g i  s y s t e m  u n e r w ó w "  g o  i o powruienie krwi ż y ­
w io łó w ,  K t ó r y c h  j e j  b r a t n j e .  W krótkim czasie po użyciu tych środków 
a p e t y t  . . ę  w z m a g a ,  s i t y  p o  r r - K a J - i  i  c h o r y  w r a c a  d«  z d r o w i a  
1 n o r m a i ó . r g o  ż y c i a .

W Paryżu Avenue d’Autin, 12. We Lwowe w aptece p Mikolascha i in­
nych, w Czerniowcach w aptece p. Goliohowskiego. 1381 4—0

©

1879.
Z A M Ż O S f i  C E A Y .

Powszechnie. jako wyborny u m acy

P O l l T L A N D  C E M E N T
z  f a b r y k i

F  M O R B ITZE R A  i  SPÓ ŁKI
ze N trs i.1 obok Radowlec no B akow tnfe,

utrzymuje z fabryki w komis 1926 4—5 i

WI Ł I f f  C O Ł D E K B E R G
w  S t a n i s ł a w o w i e .

ii m

1 8 7 7I  . Wyszczególnione na wystawie k r. jowej r
" H E D A L E H  Z A O L C O I .

S a k U i s  a l  H a k k i s
(balsam roślinno-iywiczny),

uśmierza najgwałtowniejszy ból zębów, usuv a najboleśnii Jsze fluksje, 
goi wszelkie zramonis i owrzo Iz mia ust, dziąseł i języku, zapobiega 
rworzemu się wrzodów na dziąsłach i osadzaniu się kamieni m zę­
bach. Dziąsła wzmacnia, ożyw., i przywraca naturalny zdrowy ko- 
lor, ubu* a nieprzyjemny zapscb z nst. Zębem nadaje śliczną białość 

i zapjbi igs pstre u się i próchnieniu tychże.
C e n a  1 z ł r .  2  > c n t .

6  w i e ż a

i  S e ry  L im b u rs k ie .
Dostać można w żądanej ilości ka 

£d sgo cza iu , z przesyłką pocztową lub 
kolbją żelazną. 1998 1— 6

Zarząd ekonomiczny w O ł p i n a c h ,  
poczta w miejscu.

N f t k ł a d o m  i d r u k i e m

J  A .  P E L A K A
a r  U s e s s o ie J e ,

Wyszły i °ą we wszystkich księgarniach 
kr.jowych do nabycia: 

C y b n l w k l e g o  TV.,  
BBJE&TBA EKOHOMICZNB

na piękni n> papierze w trwałej < prawie. 
Cena 2 złr. 50 cnt. 

B o b r e c h l  «T .,
RBJE8TRA la b o  w e

Trzecie poprawne wydanie z nwzglę- 
dn enien nowych miar i w ag, oprawne 

1 złr. 50 cnt.
W tejże kalęgarni są oo nabycia: 

a) Dziennik, najmu robocizn, większe 
i mniejsze, b) Dziennik pieniężny, przy­
chód'- . rozchodu, c) Raportu tygodnio­
we. d) Id iporta dzienne, ej Rapurta la 
sowa, i) Bąporta czynności goapouurcząj. 
g) Asygnarj isze. b; Kwitarj »z . i) Dzień 
mli wylatali obroków, k) tu ążki do wy. 
ran y  pensji i ordynacji Ula-" sług fołWai* 
jnrCh 195o 3—6
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Rośilnno-aHsahczn/ procek do zębów,
N adaj) zębom b.aiość, usuw. kamien i kwasy, które spro. adzają 

ból i próchnienie zębów.

A T R A M E N T
czarny aampeszowy, przewyższa wszystk o dotychczas znane a tra ­
menty, nie pleśnieje, nie osadza się , nie gęstnieje, piór nie ysuja, 
jest nieszkodliwy, płynny i czarny raz uz zawsze litr  po 50 cnt., 

flasreczki po cnt. 10, 17, 25 i 30.
Atrament do znaczeniu bielizny bez gumy 30 cnt. 

ó B -A -in r  J Ł - M E U T A  T C «  W I C  SK
L w ó w , u l i c a  I k o p e r n i f e a  1. 3 ,  1458 14 o
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KANTOR WYMLANY x

c. k. uprxyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego^
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  j m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

N ajnow sze za a n ia  le k a r s k ic li lu a .o m iło ś c L

R A N Z  J D S F . F '
B l ł T E R O I J E L Ł i :

(P J łA N C IS Z E A  JÓ Z E F A  Ż flÓ D Ł O  G O R ZK IE)
y/Ę T  ogóln e uanana najskuteczniejsza w oaa gorzka.

D r .  A . H e m  c .  k . g t a w n y  l e k a r u  i z i a b o w y  w e  Ł s - o t r i e .
W niczem nie osłabia apetytu nawet przy dłużazem uż; r.amu takowej, 
nie osłabia żołądka, zaleca się tako - ą  jako S ilveus . Ecccproticun 
m ogile i szczególe przy Coprast.aia _ stałej lub w skutek dłuższego 
leżenia w łóżku pow stała retordalii w stolcu. Lwów 3. Kwietnia 1879.;

Prot". D r. b a u i h e r g e i  w W l e d a i u .  Jest jedną z najsilniejszych 
wód, które nawet przy dłuższem użyciu żadnych Miłych skutków nie 
zostawia.

P i o f .  D i .  JLCUbe i d r i u u g e n .  Działa pewuie i nie czym żadnych 
uolegliwości. Nawet w wypadkach ki.euj sig takową używa, wstanie 
mocno podrażnionych kiszek., utrzymuje się sautek bez boleści, 

k . b y r e k t i i r  s i p i t a l a  D r .  Jbw rin  » c r  w *ł i e i i m u .  Wbeuou 
Woda ta wsławiła się przez przyjemny przymiot, że działa skutecznie , 
nawet w małych dozach brana, 

ci. k .  s z p  l a l .  £i s ' . ł a d  r t i t l o l f i  w  W ł e a u i u  rocznik ltiTd. i u 
wiek z organicznym błędem sercowym pił przez cały miesiąc z rsua pół . 
szklanki, i czuł się w skutek działania nader m.łego w dourym stanie. 

C . k .  s z p i t a l  o ą o i u y  w  H ie r> n > a . V. mml. oddziaKT L.‘=d. h7~ 
prof. Dr. Drasche. Przy katarach żołądkowych i kiszkowych, w za­
twardzenia, braku apetytu, nagromadzeniu się krwi, hemoroidach, cier­
pieniach wątrobianych, i słabościach kobiecych, działa na ler skutecznie.

P r z e s t r z e g a  S ię  przed nabyciem nieprawdziwej, zieloną etyk etą zao 
pstrzonej hraaz Josef B.tterwasser.

We Lwowie na składzie u Wiktora Gol l.oau maT^Joze^^Tomal- Kler- 
mana, Leibschucza, St. Markiewicza, aptekarza Piepesa, jakoteż we wszy­
stkich aptekach i składach mineralnych. — Bliższe szezegmy gratis 
w Dyrekcji rozsyłek w Buda-Peozcie. 1/óG 3—5

_ \  Z a k ła d  h y d ria tifc z n ij,
UHili r u e  i

FRANCISZKA MEDWEJA
w Zaw ałow i*

Przyjmują pacjentów za porozumie 
ciem się lii towuem i na zamówienie wy- 
seła swoie konie do stacji kolejowej H a­
licz. Poczta w miejscu, telegraf wiPod- 
hajcaoh. Kuchnm wła na i lekarz zakła­
dowy M ew  d u  l e r  J l e d w e J ,  Doktor 
wszech nauk lekarsaich. 2000 1—<j

K S I Ę C ^  A l t I N  I  A T

Publiczne oświadczenie.
g o n ą d  owbiorowej mary epa Iłej połą­

czonych fabryk towarów z we*- i B rltlas 
sprzeda. ̂  swoje zasób/ ńfezm jrne z po­
woda ułOiiozeiua Lunkarsu i zupełnej 
■pas.“ »■ a  'd n ia is m  
■ f *  o  7 S  p t  o c e n i  p o n i ż e j  c c u j  
m N a b o w e J .  “f i

Tylko za jfg - 7 V r  25 ct. dostaje 
sią biaitąDujący aarwlł t najtańszego ir 
kra B T L m ti który pier v.«j 30 zlr. kos 
sztował. Za białość pr-.edmiotuw są*  gwa­
rantuje 25 lat -*■
6 sztuk ze srebra Brńsnr ia nożó ./ stoło­

wych z angielskiemi stalowemi klingami 
6 sztuk prawdziwie angielskich widelców, 

je  ireh.-a Bntannia najlepsiej i naj­
cięższej jakości.

6 Si-tak masywnych łyżek st -łowyih r/e 
srebra Bntania.

6 sztuk łyżeczek do kawy ze srebra Hr 
taun-a.

1 sztuka chochelki do śmietanki ze sre­
bra Britann-o.

1 sztuk* chochli ze srebra Brltunnia naj 
l*i es » jakość.

2 satnk. liuhtarzów ze srebra Britann a 
nftd«“ efektownych.

6 stSuk kieaszkuw na jaja ze srebra Bri- 
tannia.

6 sztuk filiżanek ładnie cezelowanych.
1 sztuka pieprzmezki lub do cukru ze 

„rebra Britannia. 
t sztuka sflka do herbaty ze srebra Bn- 

rannia.
42 sztuk. 1925 3— 6

Do dostania za pebran u_ peertowem 
klbo przesyłką gotowki r składzie poiączo- 
tty-h fabryk to wari a ze srebra Br tanma. 
W ian Untere Donaustrasse 43. 
m / f  Niokoaweniująde odbiera się do 8 dni

I I I J T I T  I I IU A T ii1 f  7  W > ! YAU5DUilifl[A
g v  <» L I M  I  l i i i  V l l l l / i . l E l x  ^  Krakowie Rynek 1.11,

które wedłag prawa z dnia 1. lipo* 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 i najw X l]|j W fljjl J OTZj| Iflll] Ul V Llifflifl 
post z dnia 17, grudnia 1871, mugą być użyte do lokowania kapitałów fu n -h ^  ”  * p z  Uj j l l iu ju  a  BUUllIł
duszom yoh, pupiUinych, laur-yj małżeńskich woj s-to wy oh na kaucje „  n - ' ?  d a w u r  k 8 l ą i  k i «  r y d a j , m  

bowe i wuaja, są w tym kantorze do naoyela. f \  p y ,  b l n y r a f y ,  i f c a  i**>żj
Wszystkie polecona z prowinoji wykonują się bezzwłocznie p o j ^  i  m e d a l e  p ó l  s K le *

kursie uios-mym bez doliczenia prowizji 1516 29—0 ^  Życzący sobie podobne przedmibty
sprzedać lub w komis powierzyć, raczą 
podać dokładny swój adres. 1930 3—3

L. 2819 1996 1—1O g ł o s z e n i e .
Dnia 13. Czerwca 1879 o godzinie 10tej przed południem 

odbędzie się w gmaciiu galicyjskiego

Towarzystwa kredytowego ziemskiego
przy ulicy Karola-filii w ita  l.czba 1. w sali rolnej,

74te publiczna losowanie listów zastawnych 4°|ó tudziei; 2 1 eze 5°|0 
i l l le 5°|0 okresowych Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

S u m a  d o  lo s o w a o la  p r z e z n a c z o n a  « v n o s i :
z listów zastawnych 4°|0 . 159.722 złr. 52 ct. w wal. austr.

89.500 -  ,  „
75.000 ' -

J. Pernolctfa

T R I E U K Y
(wyrób oryginalny parj ski)

jedyne niezawodne mabzyny do wydziela­
nia ze zboża groszku, konkolu, wyki, owsn, 
polannyoh ziarnek Itp,, niezbędne do czy 

szczenią zboża na ruslew, polecają

CJayli&SlttlGfiiorili
w e  L w o w i e ,

przy ulicy Gródeckiej I. 22.
Jedyna ajencja dla Austr o - Węgier 

i  Rumunii. 1876 8 — 6

IPrawie za darmo!
Otrzymaliśmy polecenie oa masy konkursowej niedawno upadłej wiel­

kiej ang.elsidej fabryki srebra Britauia, wszystkie na składzie znajdujące 
się przedmioty ze srebra Britaunia za urobuem wynagrodzeniem frachtu i ,4 
częśi i wartości wyrobu takowe r o z d a r o u a f .

Za przesłaniem kwoty albo za pobraniem pocztoi em, przylepionej 
ceny ,o każdego artykłu, jedynie za zwrotem szpezów frachtowych z An­
glii do Wiednia, i nader drobnej części wyrobu, otrzyma każden następu­
jące przedmioty za czwartą część rea-Uuj wartości a zatem za daremnie.
6 sztuk łyżek stoiuwycii ze srebia .britaunia, 6 sztuk łyżeczek do kawy tego

samego gatunku _zem w z i ę t e .............................................złr. 1 Ł6
6 „ nozóv ze srebra Britaunia z ostrzami augielskiemi, dalej
6 wideiców tego samego gatunku, razem 12 sztuk. Dawniej

kosztowały 9 złr., kosztujs dzisiaj wszystkie te  12 sztuk 
1 chochelka, ciężkiej jakości dawniej 3 złr. teraz 
1 chochla, najcięższa sorta, z najlepszego srebra Britannla, da­

wniej 4 zlr., teraz . .
6 podstawek zo srebra Britannia, dawniej 2 złr., teraz 
1 szczypczyki na cukier ze srebra Britaunia. dawniej 1 złr., teraz 

Oprócz tego eleganckie lichtarze para po złr. 1, 2, 2'50, 3. 
żanki po ct. 50, 75, 80, Złr 1, i l -40. — Imbryki na kfcwę po złr,
3 ; 4. — Cnkiermczki po złr. 2, 2 80, 4, 5'50 i 7, — Kozrzutniczka cukru 
po ct. 25, 40, 75, 90 i ;.lr. 1.— Flaszeczki na ocet i oliwę po złr. 2'50, 2'HO,

•50, 4-7n i 5. — Czarki na masło po ct. 75 i 95, złr. 1‘70, 2‘80, 8’25 i 4. —
Fii.zanki z podstawkami na zupę. po złr. 1 -60, 2-5C i 3.

n i e s ł y c h a n i e  t a n i o
i dla każdego gospodarstwa zalecający jest, komplet składający się z 33 
sztuk praktjiczuych i szczególnie dobrze wyrobionych przedmiotów zrobio­
nych z uijlopazcgo i u.rjauiikatnie^ozogo srabra Britannia za bajecznie tanią 

ceuę, tylko zir. 6'45 a mianowicie :
6 sztuk przednich nożów z trzonkiem ze srebra Britannia 
6 „ najdelikatniejszych widelców ze srebra Britannia

z jednej sztuki.
0 „ ciężkich łyżek stołowych ze srebra Britannia
x „ ciiuchli masywnej ze srebra Britannia do mleka
1 „ chochli do zupy, ze srebra Britaunia
6 „ podstawek nu noże, ze srebra Britannia
1 „ rozrzutniczki ze srebra Britannia
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33 sztuk. Wszystkie te przedmioty są z najdelikatniejszego srebra Brii annia 
sporządzone, ki ,re jest jedynym na świecie eksystowaaym metalem, który 
zaws: e białym . ostaje, i od prawdziwego srebra nawet po 20 letniem użyciu 
nie jest do rozroznien.a, za co gwarantuje się.

li-ach się każden spieszy z obstalunkami, gdyż przy takiej -uesły- 
chanej inności zostaną takowe rozchwytane. Ib02 12—12.

Adres i jedyne miejsce obstalowania dla c k. austr.-węgier. prowincji.
Skład jeneralny, fabryk ze urebra B ritannia: 

H L au dtc K a n n  Wien I. Elisabethstrasse Nr. G.

Ważne dla gospodarzy i budowniczych.
Najlepszym środkiem konserwującym materjał budulcowy, drewniane sprzęty 

o m o m  i narzędzia gospodarcze, jest 1991 i —i
g r  O L E J  N A F T O W Y

Posiada on bowiem tę dobrą własność, źe łatwo wsiąka w drzewo, skó ę itp., a 
głęboko napełniwszy pory tłnstością, szczelnie je  zamyka, przezco m anrjal od 
izaodliwycu, zmiennych działań powietrzą i wilgoci zasłania, zatem nmdopuszczając 
prędkiego trnpieszema, pękania, paczenia się, obroni od zepsuci*. Olej naftowy 
jest tak samo dobrym do zapuszczania wszelkiego drewnianego mateijałn, jak  pokost 
lniany, nad którym jednakże posiada tę wyższość, że jest bez porównania ta m ym . 
Z najlepszym skutkiem możua go używać tam, gdzie drzewo na ustawiczne działanie 
powietrz* i wilgoć jest wystawione, a v lęc najłatwiej zepsuciu podlega. Olej naf­
towy rafinowany naturalnej barwy, żadnego drewnianego materjał,* nie zmienia, 
Przeto zamiast drogiego pokostu, do pierwszego zagruntowania pod farbę olejną, 
dla swej taniości ze znaczną korzyścią najlepiej nżytym być może.

1 kilo i a 9 u o w » n « g o  M le ju  n a f l i i  w e g u ,  Który loloru irzewa nie zmie­
nia, kosztuje U  c t . ,  1 Kilo O ie ju  t w y e i c g o  który urzewu bai „ę  orzechową 
nadaje, kosztuje 1 4  c L . Przy odbiorze większej ilości opuszczam z n a c z n y  
1 u l .  » t.  Zamówieni* wysyłam za przekazem do wszystkich siacyj kolei żelaznej.

Piotr MiączyńsJSi,
mmmmmmmm

G a licy jsk i  Bank Kredytowy,

5»i 
5°l,

l  iyrdłeji galic. Toiarzyslwa iredytowegn ziamstiego
we Lwowie dnia 4. Czerwca 1879. 

ih

K U P O N

p ł a t n y  1. l i p c a  1 8 7 9
ud akoyj galicyjskiego Banku kredytowego ściągnięty zostanie

p o  1 3  z l r .  w .  a .
jako zaliczka na czysty zysk z roku 1878.

w e Lwowie: w kasie głównej Banku, 
w e Wiedniu: „  „  Banku Aiiglo-Austrjackim.5?

Liróir dnia 9.
(Przedruk nie będzie opłacony)

9?

czerno ca lS9fł.
n m  J H V K C * f
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V i k v u  i racUktor oapowieaai*my; Winuyiiuiw 2 *wóuikl % drukami „Diiennika Poi«ki«go „


